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Trzy przesilenia ministerjalne — 
oto charakterystyka obecnego poło- 
żenia w Austrji. Wspólne minister- 
stwo — austrjackie ministerstwo — 
węgierskie ministerstwo, wszystkie 
w przesileniach. 

Stan ten jednak nie długo po- 
trwa najdalćj za kilka dni hr. An- 
drassy ma objąć ministerstwo spraw 
zagranicznych w Austrji; p. Kellers- 
perg prezesostwo ministerstwa przed- 
litawskiego a p. Lonyay prezesostwo 
ministerstwa węgierskiego. 

Stoimy więc przed zupełnie no- 
wemi rządami, które zapewnie nie 
omieszkają przedstawić nam nowe 
swe programy polityczne. 

Dopóki to nie nastąpi nie można 
nic jeszcze stanowczego powiedzieć 
o przyszłóm stanowisku Galicji i 
stanowisku jakie zajmie delegacja 
nasza wobec nowego rządu. 

Jedna rzecz jednak zdaje nam się 
pewną. 

Jakikolwiek odcień rządów ugo- 
dowych dziś nastąpi — bo reakcyj- 
nych rządów dziś nie ma się wię- 
céj obawiać — pierwszą, że tak 
powiemy techniezną, formalną po- 
trzebą będzie zwołanie rady pań- 
stwa w celu załatwienia najniezbęd- 
niejszych bieżących spraw państwa, 
‘bez których organizm państwa da- 
lej funkeyonować nie może. 

Zwołanie to rady państwa i za- 
łatwienie tych koniecznych spraw 
bieżących będzie więc musiało być 
pierwszą czynnością nowego rządu. 

„Czy delegacja nasza wejdzie do 
tój rady państwa* oto pytanie, w 
którem na razie skupia się cała po- 
lityka nasza galicyjska. 

O odpowiedź na to pytanie ur- 
gują nas czeskie organa, które prze- 
szedłszy chwilowo do bezwzględnój 
opozycji — chcieliby w nas widzieć 
wiernych towarzyszów. 

Niech wybaczą, że wobec trzech 
przesileń ministerjalnych, które trzy- 
mają dzisiaj w zawieszeniu całą po- 
litykę austrjacką, my na pytanie to 
stanowczćj nie damy im jeszcze 
odpowiedzi. 

Tyle jednak możemy im już dziś 
powiedzieć, że nam zależy dzisiaj 
na utrzymaniu monarchji 'austrjac- 
kiéj i że chcielibyśmy ją widzieć 
silną i skonsolidowaną; wymaga te- 
go żywotny interes naszćj narodo- 
wości, która w Galicji ma dzisiaj 
przytułek i schronienie dość bez- 


Chcąc więe widzieć Austrję silną 
i bezpieczną, nie przyłożymy ręki 
do podkopywania bytu jéj przez 
gwałtowne przerywanie funkcji ży- 
ciowych jéj organizmu państwowego. 

Za jedną z takich koniecznych 
funkcji życiowych uważamy dziś ze- 
branie się rady państwa, załatwie- 
nie budżetu i kilku innych nagłych 
spraw administracyjno - ekonomicz- 
nych. 

Jeżeli więc z dzisiejszych trzech 
przesileń ministerjalnych wyjdzie ta- 
ka kombinacja, — która nie zajmie 
nieprzyjaznego względem nas stano- 
wiska, która nie wyprze się w ogó- 
le tendenej ugodowych i postawi so- 
bie za cel zadowolenie wszystkich 
narodowości w skład państwa wcho- 
dzących, wtedy naszem zdaniem de- 
legacja galicyjska nie będzie miała 
najmniejszego powodu do polityki ab- 
stynencyjnćj. 


Wiadomości polityczne 
| korespondencje. 
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K. Na wczorajszóm posiedzeniu pono 
wiła rada miejska uchwałę ostatniego ze- 
brania swego, o sprzedaży niektórych re- 
alności, własnością miasta będących, a 
mianowicie: hotelu angielskiego, gmachu 
pokarmelickiego dotąd na więzienia wy- 
najmowanego, wreszcie części gruntu, od- 
ciętój od ogrodu miejskiego (niegdyś je- 
zuickiego) przez poprowadzenie nowéj 
ulicy. Uchwały te dobrze tu zostały przy- 
jęte, świadczą one bowiem, iż nowa rada 
pozbyć się chce tych części majątku miej- 
skiego, które w ręku gminy nie przynio- 
słyby odpowiedniego dochodu, podczas 
gdy kapitał z ich sprzedaży uzyskany, 
może być bardzo produkcyjnie użyty. 
Szczególnićj co do hotelu angielskiego, 
powzięty przez dawną radę a przez nową 
porzucony zamiar wybudowania wielkiego 
hotelu miejskiego, był bardzo nieprakty- 
czny. Byłoby to kosztowało przeszło mil- 
jon złr. a w ręku administracji gminnćj 
gmach taki nie byłby pewno stosownego 
dał dochodu. Obecnie zaś, gdy się sprzeda 
wyżwymienione realności, uzyska się z tego 
peeo 400,000 złr., a kapitał ten zna- 

omicie rentować się będzie, gdy go się 
użyje na wybudowanie szkół, które są 
dotychczas jak najgorzćj umieszczone, a 
czynsze od wynajętych na ten cel domów 
kosztują ogromne sumy. 
Pomimo tego jednak, że jest nadzieja 
najskacia tak znacznego kapitału, roze- 
szła się u nas pogłoska, jak się domy- 
ślicie, bardzo niemile przez ogół przyjęta, 
z zaprowadzeniu podatku od czynszowni- 
ków. Przy ogromnóm wygórowaniu cen 
pomieszkań (w nowych domach płaci się 
150 złr. za pokój), podatek taki byłby 
bardzo uciążliwy. Nie przeczymy, że 
członkowie gminy są obowiązani przy- 
czyniać się podatkiem do pokrycia wy- 


datków, jeżeli dochód majątku miejskiego 
na to nie wystarcza. I to prawda także, 
że regularnie powtarzający się niedobór 
na zwyczajne potrzeby gminy, nie może 
być pokryty pożyczką, lecz koniecznie 
wymaga stałego zwiększenia dochodów, 
a więc w razie potrzeby, nałożenia po- 
datku. Lecz zachodzi pytanie, czy ma- 
jątek miasta naszego nie mógłby korzyst- 
nićj niż dotąd być użytym, a dochody 
ztego majątku podniesione tak, by po- 
datek stał się niepotrzebnym. Szczegóło- 
wo na to pytanie odpowiem przy Sposo- 
bności miejskiego budżetu, który wkrótce 
przyjdzie na porządek dzienny. Tu tylko 
wspomnę, że miasto posiada 14 wielkich 
folwarków, że z tych dóbr przed trzemą 
jeszcze laty miało do 4000 złr. straty, 
a obecnie do 6000 złr. czystego docho- 
du. Jednak 14 folwarków, to kapitał, któ- 
rego dochód powinien przecie być nieco 
większy, czy go zostawić w ziemi, czy 
tóż sprzedawszy dobra użyć w inny spo- 
sób. Zresztą możnaby u nas bardzo łą- 
two zaprowadzić podatek zbytkowy, od 
koni, psów, powozów, od wielkićj liczby 
sług domowych it.p., a podatek taki 
przy szerzącym się zbytku byłby pewno 
stósowniejszy, niż podatek od tak nie- 
zbędnego, a obecnie tak drogiego arty- 
kułu jak pomieszkanie 

W poniedziałek mają się ukonstytuo- 
wać tutejsze rady szkolne miejscowe, któ- 
rych będzie pięć, po jednćj na każd 
dzielnicę miasta. Instytucja to bardzo 
ważna, byle pojęła swoje zadanie, i nie 
bawiąc się w, biurokrację 1 pisaninę, 
na jaką chorują wszystkie nasze autono- 
miczne władze, działać chciała więcćj 
bezpośrednio. A do zrobienia jest bardzo 
wiele! Szkoły źle poumieszczane, w przy- 
bory szkolne, szczególnićj zaś w przy- 
rządy do nauki poglądu czyli dostrzega- 
nia bardzo niedostatecznie zaopatrzone 
przymus szkolny wcale nie wykonywany, 
szkoły niedzielne istniejące tylko-na pa 
pierze,j nauczycieli wielu jeszczej starćj 
daty, nieznających zupełnie dzisiejszego 
stanu pedagogji i dydaktyki — oto sto- 
sunki, którym energicznie działające rady 
szkolne miejscowe zaradzić mogą, pod 
warunkiem, że znajdą należyte poparcie 
w radzie miejskići. 

Przy sposobności rad szkolnych nie 
mogę pominąć bardzo pożyteczeego okól- 
nika przez radę krajową do okręgowych 
wystósowanego. Podnosi ona w tym okól- 
niku, iż głównóm zadaniem inspektorów 
szkolnych jest, nieustannie wizytować 
szkoły, udzielać nauczycielom wskazówek 
i napomnień, i w ten sposób bezpośredni 
wpływ na szkoły wywierać. Byłoby to 
zatóm zupełnóm zapoznaniem stanowiska 
okręgowego inspektora, gdyby był obar- 
czony pracami biurowemi, pisaniną, ar- 
kuszowemi referatami. Rada szkolna kra- 
jowa przeto w wyrazach bardzo stanow- 
czych wzywa rady okręgowe, ażeby swoje 
czynności kancelaryjne urządziły w spo- 
sób: uwalniający inspektora od pisaniny, 
pozostawiając mu czas do wizytacji. Do- 
wiaduję się także, że rada szkolna zog: 
rza z funduszów zaoszczędzonych z rubryki 
przedmiotów nadobowiązkowych w gim- 
nazjach, zaprowadzić we wszystkich szko- 
łach średnich naukę dziejów Polski. 

Komisja mająca zbadać stan teatru pol- 


ELLA. 


POWIEŚĆ 


przez 
autora „Skrupulo vg‘‘. 


(Ciąg dalszy.) 


Podejrzani ludzie. 


Przenieśmy się na chwilę na inny teatr 
działania, a czytelnik usprawiedliwi pó- 
nićj nasze zboczenie. 

Był piękny dzień jesienny, dwóch męż- 
łzyzn powolnym krokiem chodziło pod 
pami w Berlinie. Jeden z nich wysoki 
londyn, z krótką jasną brodą, nadzwy- 
zaj starannie ubrany; drugi niski, okrą- 
Kły, czerwony, z rudemi włosami, piego- 
vaty, w zielonkowatym surducie, dziwnie 
lẹ jakoś wydawał obok swego dystyngo- 
anego towarzysza. Przysłuchajmy się ich 
bOzmowie. 

— Djablo mi źle idzie, mówił blondyn, 


ùż nie ma, a od jakiegoś czasu żaden 
ę interes nie wiedzie; wydatki ogromne, 
atrudnienie się nie procentuje. 

— Ba! myślisz, że u mnie lepićj, od- 
Owiadał rudy, wszystko co jest w skle- 
le od dawna zastawione, a bank tylko 
a tego zostawia mi jeszcze tych kilka- 
iesiąt pierścionków 1 bransoletet za ga- 
otką, aby interes szedł naprzód i była 
ansa, że nie odbije. Pomimo to wszakże 
nie tracę fantazji i sądzę, że przecież 


ostatecznie dojdziemy do majątku; cóż- 
byś ty robił, jakbyś miał tak z kilka mi- 
ljonów ? 

— Przedewszystkiem wyniósłbym się 
z Europy i pojechał na mieszkanie do 
Nowego Jorku, tam się jakoś śmielćj i 
weselćj żyje, aniżeli tutaj, osobliwie w Ber- 
linie, nie można zrobić żadnego porządne- 
go interesu. 

— Co do mnie, mówił rudy, dalibóg, 
że nie wiem cobym zrobił! jakby czło- 
wiek zaczął spokojnie życie prowadzić, 
to gotówby się znudzić, a przecież, a prze- 
cież — dodał z uśmiechem — musimy być 
na to przygotowani, bo nas czekają mi- 
ljony ! 

— Tylko nie dzisiaj, dodał z niesma- 
kiem blondyn. Żeby choć kilkadziesiąt 
talarów. | Aue 

— Będzie więcéj, podchwycił rudy, 
spróbujmy berlińskićj sztuczki, patrz tam 
jakiś obcy. ? i 

W tém zbliżył się ku nim jakiś niezna- 
jomy z pleadem na ramieniu i Bedekerem 
w ręku. 

— Pan szukasz zapewne muzeum? z 
grzecznym ukłonem zapytał się rudy nie- 
znajomego, rzucając na swego towarzysza 


statnie kilka talarów w kieszeni, kredytu | znaczące spojrzenie. 


ie, ja patrzę kędyby można zajść 
do „Thiergarten*? łamaną niemczyzną 
odpowiedział nieznajomy. f 

— My właśnie tam idziemy, mówił da- 
léj rudy, pan zapewne cudzoziemiec, obey 
w Berlinie? 

,— Tak jest, przyjeżdżam z Węgier, i 
pierwszy raz tutaj jestem. a 
to szczególne zdarzenie, odpowie- 
dział blondyn, bo i ja pierwszy raz jestem 
w tém mieście i właśnie mój przyjaciel 


Berlińczyk, oprowadza mnie i pokazuje 
mi wszystkie osobliwości; nie ma co mó- 
wić, piękne miasto... jeźli pan pozwo- 
lisz, to pójdziemy razem, skorzystasz pan 
przytem z wiadomości miejscowych mego 


przyjaciela. 

— Z największą chęcią — uradowany 
szczęśliwóm spotkaniem — odpowiedział 
Węgier. 


— Najpraktycznićj jednak będzie, wtrą- 
cił rudy, pojechać do „Thiergarten* fia- 
krem; weźmy fiakra na spółkę, tanićj nas 
będzie kosztować. 

— I owszem, znów mówił Węgier. 

Fiakier właśnie nadjeżdżał, trzéj towa- 
rzysze wsiedli, a rudy kazał jechać przez 
Friedrichs- i Leipziger-Strasse, aby poka- 
zać nieznajomym najpiękniejszą część 
miasta. 

— Wiecie jednak co panowie, dogady- 
wał rudy, że najlepiejby było, abyśmy 
teraz pojechali oglądać willę ministra von 
der Heydt, jako jedną z najpiękniejszych 
will, a potem dopiere około jedenastćj 
udali się do ogrodu zoologicznego, gdzie 
właśnie w tym czasie będzie żywienie 
zwierząt. sg 

— Bardzo dobrze, bardzo dobrze, po- 
takiwali obydwaj towarzysze. Tymczasem 
rudy rozpowiadał dziwy o pałacu Radzi- 
wiłła, Bismarka, podziwiał skromność re- 
zydencji księcia Byderyka Karola i dyk- 
tował fiakrowi gdzie ma jechać, a od nie- 
cheenia wywiadywał się o stosunkach nie- 
znajomego. 

Nareszcie fiakier stanął przed mostkiem 
na kanale Sprewy, kędy się idzie do willi 
ministra. Przy płaceniu fakra, ani blon- 
dyn, ani rudy nie mieli drobnych pienię- 


skiego, zabrała się energicznie do dzieła. 
Wszyscy prawdziwi miłośnicy teatru ży- 
ćzą jéj, by prace swe ukończyła pomyśl- 
uie, t. zn. wnioskiem o zmianę dyrekcji, 
która dzisiaj jest — poniżej krytyki. 


Wiedeń. [Ustępujący kanclerz pań- 
stwa.| Ostr. Gore: pie Cesarz dziś 
niespodzianie odwiedził hrabiego Beusta, 
i bawił u niego prawie pół godziny. 
Wczoraj odwiedził Beusta wielki książe 
toskański, Ferdynand. Dzisiaj złożyli mu 
swe uszanowanie namiestnik i komende- 
rujący dolnćj Austrji, Maroicics. Również 
była u niego deputacja studentów uniwer- 
sytetu, z rektorem na czele. 

Dla pana Beusta w Wiedniu urządzają 
owacje, t. z. Deutscher Verein chciał na- 
wet, by mu wyprawiono pochód zwany 
„fakelzugiem*, ale p. Beust się od takićj 
manifestacji wyprosił. Kto liczy na po- 
sadę ambasadora w Londynie, temu dzie- 
cinne objawy w gruncie opozycyjne (prze- 
ciw rozporządzeniu korony) mogłyby 
PA szkodę. 

an Kellersperg nie rozpoczyna swej 
akcji nawet szukaniem kolegów; wszystko 
w zawieszeniu, nim się kryzys zakończy 
formalnie. 

Pan Andrassy nie wrócił z Węgięr. I 
tam mają być trudności, co do kwestji 
ministerjalnćj, która może być złączoną 
z zmianą ministra finansów wspólnego, 


4|jeźli p. Lonyay zostanie w węg. rządzie 


zastępcą Andrassego. 

Wielki książe Michał wymówił się 
od wszelkich urzędowych powitań, tak na 
granicy jak i podczas swego pobytu w 


J | Austrji. 


— [Hr. Andrassy i hr. Lonyay.] 
Pesti Naplo donosi: Na wczorajszej radzie 
ministrów węgierskich oświadczył hr. An- 
drassy, iż przyjął tekę ministerstwa spraw 
zagranicznych. Przy rozbiorze kwestji, 
kto ma być następcą Andrassego w wę 
gierskiém ministerstwie, wypowiedzieli 
wszyscy ministrowie, że podług ich zda 
nia i podług opinji stronnictwa ich, Lo- 
nyay powinien objąć prezydenturę mini- 
sterstwa węgierskiego. 

Andrassy oświadczył, że w tym samym 
duchu wypowiedział swe zdanie cesarzowi 
i znalazł u monarchy zupełne uznanie. 

Oświadczenie to ministerstwa zatele- 
grafowano natychmiast Lonyayowi, ba- 
wiącemu na wsi. Lonyay przybędzie dziś 
do Pesztu. 

Zinnćj strony zapewniają, że, jeżeli 
hr. Lonyay obejmie przewodnictwo w 
węgierskićj radzie ministrów, prawdopo- 
idobnie Bitto minister sprawiedl., P a u- 
ler minister wyznań i Toth minister 
spraw wewn. podadzą się o uwolnienie. 
Ministrem wyznań zostałby w takim razie 
biskup Horvath. 

— [Jeszcze jeden „prawdopo- 
dobny“ skład przyszłego mini- 
sterstwa przedlitawskiegoļ. — 
Lloyd peszteński otrzymał z Wiednia na- 
stępujący telegram: „Program bar. Kel- 
lersperga nie otrzymał jeszcze sankcji 
cesarskićj, lecz zatwierdzenie go nie zda- 
je się ulegać żadnćj wątpliwości. W skład 
ministerstwa mają wejść pp. Lasser dla 
spraw wewnętrznych, de Pretis dla 
handlu, Stremayer jako minister oświe- 
cenia a Washington jako minister 


dzy, powiedzieli, że zapłacą napowrót, a 
tymczasem Węgier płacił. 

Rzeczywiście willa się bardzo Węgrowi 
podobała, rudy zwracał jego uwagę, 080- 
bliwie na piękne żółwie, pływające w 
stawku. 

— Pokazywałem panom różne piękne 
rzeczy, mówił rudy, ale na dalszą podróż 
trzeba się posilić, wstąpmy do ogródka 
będącego w blizkości, napijemy się piwa, 
tylko pan panie Węgier, nie pijasz pewnie 
piwa, ale tylko wino ? 

— I owszem, skromnie odpowiedział 
Węgier. 

Wstąpili więc do ogródka, zaczęli pić 
piwo. Rozmawiano o tóm i o owóm, Ber- 
lińczyk naprowadzał jednak rozmowę na 
Orfeum, i pomiędzy innemi opowiadał, 
że wczoraj pokazywano mu tam bardzo 
oryginalną grę w karty, żałował tylko, że 
nie ma przy sobie kart, boby ich téj gry 
nauczył. 

— Kelner będzie miał karty! wtrącił 
zainteresowany blondyn. 

A prawda! jak gdyby o tém nie wie- 
dział zauważał rudy, i zażądał kart, po- 
czóm zaczął kłaść na stół po trzy karty 
i kazał zgadywać swoim towarzyszom, 
gdzie jest król, znajdujący się właśnie 
pomiędzy trzema odwrotną stroną poło- 
żonemi kartami. 

— Tutaj! krzyknął blondyn, ale poka- 
zało się, Że nie ASE T 

— Ale co teraz, to zgadnę, zakład o 
dwa talary ! 

— Dobrze! odpowiedział rudy i zapła- 
cił dwa talary. 

Powoli i Węgier do gry się rozcieka- 
wił, a stawki tak szły ochoczo, że Węgier 
w przeciągu pół godziny przegrał 210 


rolnictwa, Hr. Andrassy zgadza się 
zupełnie na program Kellersperga'. 
— [Na zamierzony zjazd fede- 
ralistów| rozesłali już Czesi we czwar- 
tek d. 9 b. m. zaproszenia; podobno je- 
dnak udanie się przedsięwzięcia jest bar- 
dzo niepewnem. 
— |Usposobienie czeskićj o- 
pozycji wobec hr. Andrassy'ego|. 
Głosy z Morawy* tak się w tym wzglę- 
dzie wyrażają: „Jeżeli hr. Andrassy 
zostanie kanclerzem państwa lub w ogó- 
le ministrem w Wiedniu, naród nasz 
zerwiez Wiedniem wszelkie sto- 
sunki. Uważać będziemy Wie- 
deń, jako leżący w kraju nie- 
przyjacielskim, z którego nie przyj- 
mować, do którego nie posyłać nie bę- 
dziemy. Przekonamy się natenczas, kto 
dłużej taki stan przetrzyma. Jeżeli się 
eraz Morawa ściśle z Czechami połączy, 
w takim razie nasze kraje, które najwię- 
cćj płacą podatków, sprowadzą wkrótce 
pożądane załatwienie naszćj sprawy. Po- 
trzebujemy teraz do naszćj opozycji wie 
le, bardzo wiele pieniędzy, a ktoby nam 
je chciał odebrać, musiałby posłać do 
Czech i do Morawy bardzo wielką armię, 
większą może, niżby na to pozwolił na- 
prężony obecnie stosunek Austrji do 
Rossji*. 


Szlązk austrjacki 12 listopada 


? Korespondenci wasi ze Szlązka pi- 
szący pod znakiem [] i ^, zawiadamia- 
ją dokładnie czytelników Kraju o spra- 
wach bieżących, pozwólcie, iż ja stary 
Szlązak, podzielę się z wami poglądem, 
który długie doświadczenie polityczne we 
mnie wyrobiło. 

Prowincja nasza, jak pod względem je- 
ograficznym, tak i pod względem polity- 
cznym , dzieli się na dwie połowy: jednę 
stanowią Niemcy i zniemczeni Szlą- 
zacy, drugą ludność słowiańska. 
Tę ostatnią tworzą przeważnie Polacy, 
mieszkający w skupionćj masie w księ- 
stwie Cieszyńskiem i Czecho-Moraw- 
cy, osiedli na pograniczu księstwa Cie- 
szyńskiego i Morawy a przeważnie w o0- 
kolicach Opawy. Niemcy, udają liberałów, 
a w ostatnich czasach przezwali się i tu 
wiernokonstytucyjnemi. Nie wiem 
czy godzi się ich nazwać stronnietwem, 
jest to albowiem raczej klika, a wier- 
nym wizerunkiem wizerunbiem owych 
wiernokonstytucyjnych, jest Verein nie- 
miecki w Opawie i Cieszynie. Bo i cóż 
to za ludzie są członkami tych Vereinów 
i politycznymi przedstawicielami wierno 
konstytucyjności ? W szlązkich Vereinach 
niemieckich właściwe mieszczaństwo nie 
jest wcale reprezentowane, szlachta dzie- 
dziczna także nie, chyba kilku bankru- 
tów, z chłopów niema nikogo, bo do chło- 
pów nie można zaliczyć kilku tak zwa- 
nych kabaciarzy, renegatów, którzy 
do Vereinu wciągnąć się dali, z księży, 
żaden zacny kapłan nie zbratał się z Ver- 
einem, a z pastorów należą podobno tyl- 
ko dwaj z Bielska. Vereinistami są: ad- 
wokaci, koncypienci, e. k. urzędnicy i pro- 
fesorowie, urzędnicy sądowi i komory ar- 
cyksiążęcćj, wojskowi i cywilni pensjoni- 
ści i żydzi. Jest to więc po większćj czę- 
ści ludność napływowa i ruchoma, lu- 


talarów, napisał weksel na 100 talarów, 
i jeszcze dziękował blondynowi, że mu 
pożyczył dwa talary na telegram do Pe- 
sztu, aby mu czómprędzćj asygnowano 
pieniądze w berlińskim banku. 

— A co? podziękuj mi, grackom się 
spisał! zadowolony mówił rudy, mamy 
pieniądze na nocną wyprawę. 

— Twój pomysł, ale moje wykonanie, 
wypada na nas po 105 talarów, bo jużcić 
wekslu do sądu skarżyć nie będziemy. 

— Nie głupim! sdpowiedziok rudy. 

Tego samego wieczora na pocz dam- 
skim dworcu w Berlinie w sali drugićj 
klasy siedzieli nasi znajomi; kto ich wi- 
dział wszakże rano, nie byłby ich poznał 
obecnie; blondyn zamienił się na siwego 
poważnego człowieka, a rudy wybornym 
był brunetem, wyfryzowanym jak kupczyk 
w niedzielę. Obydwaj wytężoną mieli uwa- 
gę na niemłodego już człowieka, obok 
którego siedział służący w lberji, zdaje 
się jakiegoś berlińskiego banku, i trzymał 
dużą torbę z czerwonćj skóry, szczelnie 
na małe kłódki pozamykaną. 

Zadzwoniono; portjer krzyknął donoś- 
nym głosem: Drezno! Lipsk! a kondu- 
ktor kolejowy przybliżył się do owego 
nieznajomego i powiedział mu, że dla 
niego rezerwuje couppć w ostatnim wago- 
nie, poczóm nieznajomy wsiadł do prze- 
znaczonego sobie wagonu, służący podał 
mu torbę i został na peronie, a kondu- 
ktor zatrzasnął drzwiczki. Jedno jeszcze 

ozostałe couppóć w tym samym wagonie 
Ka otwarte. 

— Możebyś nas pan samych tylko u- 
mieścił w tém couppó? — przemówił bru- 
net — jesteśmy bowiem bardzo strudze- 
ni, chcielibyśmy spać — i wsunął kon- 


dność nie związana ze Szlązkiem ani in- 
teresem narodowym , ani obyczajami, lu- 
dność pogardzająca najliczniejszą częścią 
obywateli szlązkich, to jest rolnikami, 
czyli właściwemi i pierwotnemi 
Szlązakami. Verein niemiecki na Szląz- 
ku stanowi armją, którą poruszają tutejsi 
agitatorowie wiernokonstytucyjni i jest 
odroślą Vereinu, który z natchnienia Herb- 
sta i Giskry, działających za pośredni- 
ctwem takiego Kopa, Mengera i Kuha, 
wytworzył się w kasynie pragskim, roz- 
siadł w Wiedniu i rozplenił po niemie- 
ckich i zniemczonych miastach Austrji, 
zdążając ni mnićj ni więcćj, jak do roz- 
bicia Austrji na korzyść cesarstwa nie- 
mieckiego. Jawni i skryci zwolennicy Ver- 
einu na Szlązku, równie jak cała szlązka 
Germanja, nie posiada ani jednego męża 
wielkich zdolności i prawdziwie szlache- 
tnego umysłu. Są między nimi ludzie prze- 
biegli, wymowne gaduły, zręczni sofiści, 
lecz niema ani jednćj prawdziwie otwar- 
téj głowy z szerokim poglądem pe 
cznym, mimo to, wszyscy prawie chorują 
na teki ministerjalne, i główną cechą te- 
go stronnictwa jest: arogancja, małpowa- 
nie Wiednia, bezwzględność i niesłycha- 
ne samolubstwo. Może są to cechy cha- 
rakteru niemieckiego nie wiem, ale to pe- 
wna, że nasza niemiecka inteligencja szląz- 
ka wszystkie te cechy nosi na sobie. Że 
nie jest to uprzedzenie ani złośliwość, ale 
że tak jest rzeczywiście, świadczą o tém 
wszystkie posiedzenia ostatniego sejmu 


szlązkiego i czyny koryfeuszów tego stron- 


nietwa. U każdego z tych panów, własne 
ja, stoi na pierwszym planie i nie inte- 
res Austrji, ani nawet niemieckićj ojczy- 
zny jest bodźcem ich czynów, ale kote- 
ryjność i chęć wyzyskania spraw publi- 
cznych na własną korzyść. Jeden z tego 
stronnictwa był już ministrem, wielu wzdy- 
cha do godności ministerskićj męża sta- 
nu; prawdziwego austrjaka nie wyda ze 
siebie i nie poradzi nigdy niemczyzna 
Szlązku. 

Drugie stronnictwo, przezwane 
narodowóm, nazwalibyśmy raczćj lu- 
dowém, albo chłopskióm. Stronni- 
etwo to, liczebnie, stanowi na Szlązku 
potęgę materjalną, lecz jest poli- 
tycznie słabem, bo nie jest zorganizowa- 
ném. Przewodnicy tego stronnictwa, są 
to ludzie zacni i godni wszelkiego uzna- 
nia, żaden z nich nie myśli o jakiemś 
wyniesieeniu się, ich skromność i po- 
święcenie, — godne są jak największego 
szacunku, a o każdym z nich można po- 
wiedzieć, że jest więcćj austrjackim, jak 
Austrjak najczystszćj krwi i bardzićj ce- 
sarskim jak sam cesarz — lecz brak im 
energji i wyrobienia politycznego. — 
działaniach swych zbyt powolni, marnują 
siły na drobne utarczki i zamiast się sku- 
pić i działać jak jeden mąż, pracują, ale 
każdy na swoją rękę. Gdyby na Szlązku 
znalazł się taki duński Orla-Leman, 
mogłoby się wytworzyć postępowe 
stronnictwo chłopskie, które po- 
stępując solidarnie, rozbiłoby klikę nie- 
miecką, zmusiło do przychylenia się na 
stronę narodową mniejsze miasta, a na- 
wet Cieszyn i Opawę, i mogłoby odzia- 
łać na chłopów galicyjskich, morawskich 
a nawet i na słowaków węgierskich. — 
Chłop jest usposobienia konserwatywne- 


duktorowi talara do ręki, konduktor się 
skłonił, a że nie wiele było osób, tóm 
chętnićj zrobił im dogodność i wpuścił 
ich samych tylko do sąsiedniego couppe, 
oddzielonego od couppć, w którym sie- 
dział nieznajomy, plecionką na składanie 


rzeczy. ,Między plecionką a sufitem była 
jak zwykle w wagonach otwarta prze- 


strzeń 2 do 2!/, stopy wysokości, tak że 
z jednego do drugiego couppé doskonale 
widzieć było można. 

Nieznajomy w sąsiednićm couppć po- 
łożył znaną nam torbę, przykrył ją ple- 
dem, oparł się na niéj i zaczął drzemać. 
Towarzysze w drugićm couppć śledzili 
swego sąsiada, a od czasu do czasu wy- 
glądali przez okno. Ciemno juź było, a 
pociąg właśnie co ruszał szalonym pędem 
z jednćj najbliższych stacji do Róderaw, 

Wyższy nasz znajomy patrzył się na 
zegarek i raptem dał jakiś znak swemu 
towarzyszowi, który nieznacznie i cicho 
drzwiczki otworzył i znikł na chwilę. Po 
kilku wszakże minutach nieznajomy w 
przyległóm couppó uczuł jakieś dziwne 
wstrząśnienie i zdawało mu się, że po- 
ciąg napowrót wraca do Berlina, wyglą- 
gnął więc i zaledwie oczom wierzył: po- 
ciągu nie było, ostatni tylko wagon od- 
pięty, pędzony siłą odśrodkową w odwro- 
tną stronę, biegł z niesłychaną szybko- 
ścią. Zaledwie jednak nieznajomy zorjen- 
tował się co się z nim dzieje, silne ude- 
rzenie ołowianą laską w skroń, powaliło 
go bez przytomności. 

W tćj chwili czarny ufryzowany towa- 
rzysz pootwierał z zewnątrz drzwiczki i 
obydwaj znaleźli się w couppć nieznajo- 
mego, trzymając w ręku czerwoną torbę 
i czekając, rychło wagon stanie. Kilką 
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go, a stanowiąc rdzeń ludności, stanowi 
w Austrji ową rzesz Słowiańską, 
która pozyskana dla myśli federacyjnćj, 
a federacja odpowiada skłonnościom | 
naturze rolnika, dałaby tejże federacji 
nader potężnego sprzymierzeńca. Chłopi 
szlązcy są wybornym ku temu materja- 
łem i wolni od uprzedzeń do Czechów, 
pod względem oświaty dosyć daleko po- 
sunięci, gdyby tylko zostali wprawieni w 
ruch, mogliby nader zbawienne oddziałać 
na rozwój wewnętrznych spraw austrjac- 
kich, a że sprawy te, nie dadzą się ina- 
czój załatwić, jak przez połączo- 
ną akcję wszystkich federali- 
stów, z tego powodu zwracamy uwagę 
(4 ata i publicystów stronnictwa 
ederalistów, na lud szlązki. 


Erancja. 


[W ostatnim numerze Revue des 
deux Mondes] z 1go listopada, zamieszczo- 
ną jest zajmująca rozprawa p. E. Caro 
profesora z Sorbony i członka instytutu, 
mająca za tytuł: „Dwojakie Niem- 
cy.—Pani de Staćli Henryk Hei- 
ne.* Rozprawa ta dużo napsuła krwi na- 
szym sąsiadom z nad brzegów Elby, Re- 
nu i Dunaju, przytoczymy tu końcowy 
jéj ustęp. 

„Zdaje się — mówi p. Caro o obecném 
3 wra niemieckióm, — że jesteśmy o0- 

ecni przebudzeniu jakiego tytana. Spał 
on długo; jego stuletni sen wydany był 
czarodziejskim potęgom, które go strze- 
gły, krępowały i denerwowały. Urok dziś 

zdjęty; olbrzym występuje nakoniec z te- 
go sztucznego świata, oddycha pełną pier- 
sią świeże powietrze rzeczywistości. Wy- 
szedłszy z tego długiego snu i postu, u- 
czuwa w sobie nadmierny apetyt, gwał- 
 towną żądzę używania życia wszystkiemi 
naraz zmysłami; przywiązuje się Z ro- 
dzajem wściekićj zmysłowości do ziemi, 
aby z nićj wyssać wszystkie pożywne 
soki; pragnie jak najdalćj, o ile można, 
rozszerzyć zdobycz swych rąk. Jedno- 
cześnie jego zdrowa inteligencja, wróci- 
wszy z krainy marzeń, zwraca się cała 
ku pożywnćj i kwitnącćj poezji rzeczy, 
lub ku naukom, mającym mu otworzyć 
tajemnicze skarby. Wchodzi w nowe sto- 
sunki z elementarnymi duchami ziemi, 
wód i ognia; ale tym razem nie posił- 
kuje się zaklęciami i magicznemi formuł- 
kami, ale rachunkiem i cyframi; ta to 
nowa magja ma usidlić na jozo usługi 
wszystkie czynniki natury i dać mu pa- 
nowanie nad światem. Zaprawdę, jest to 
przebudzenie olbrzyma. Niezmierne po- 
dliwości ruszają się w jego ł nie z brzyd- 
- kićm uczuciem sił, jakie wieki nagroma- 
- dziły w jego muszkułach i żyłach. Użyje 
ich bez skrupułu, ani miary, jeżeli jaki 
zazdrosny bożek nie złamie i tym razem 
pychę tytana. 

„Niemcy pani Staël w samćj rzeczy 
istniały w dawnych czasach, gdy kwitnęły 
pieśni (Lieder), przed erą dział Krup- 
pa. Zapewne musiała być aż do końca 
XVIII wieku Germanja, która podobną 
była do tćj, jaką nam p. Staël wystawi- 
ła: były to Niemcy uczuciowe. Nie za- 
ręczam, czyby dziś jeszcze nie można 
odszukać jakie ich ślady pomiędzy ucz- 
ciwą ludnością na południu Niemiec; ich 
cień może istnieć w ukryciu w jakim ką- 

_ cie Szwabji lub Bawarji, żałując minio- 
nćj autonomji, rozpierzchniętych małych 
= dworów, książąt, być może nawet i zagi- 
nionych Gretchen. Jednakże te Niemcy 
dążą coraz bardzićj do zatarcia się; one 
zstępują w otchłanie przeszłości. — Inne 
wchodzą w ich miejsce: czynne, zdrowe, 
straszne, Niemcy inteligencji i siły. Tych 
to Hegel przyzywał wszystkiemi chęcia- 
mi i zawczasu obchodził ich przyjście w 
swych apoteozach zwycięztwa. W istocie, 
a sp to rasa objawia się nam. Czy je- 
dnak powiemy wraz z Heglem, że to 
wielki naród? Nie mogę się do tego 
Roe Zdaje mi się, że czegoś bra- 
uje im do tego. Trzebaby dołączyć to, 
co pani Staël tak wychwalała w téj ra- 


jeszcze uderzeń w głowę nieszczęśliwej 
ofiary chciwości, zapewniło ich, że ofiara 
tak prędko przytomności nie odzyska, 
_ jeżeli ją w ogóle kiedy odzyska. 
Nareszcie wagon tracił siłę, która go 
pchała, a zaledwie stanął, nasi znajomi 
czómprędzćj uciekli w pole; na drugi dzień 
zaś jeden z nich w kostiumie prostego 
wyrobnika najspokojnićj siadał do wago- 
= nu w Róderau, aby jechać do Drezna, 
gi, a mianowicie niższy, z zafryzowa- 
nemi włosami, dopiero trzeciego dnia zo- 
_  baczył się ze swoim towarzyszem. Obła- 
| wa jak na teraz powiodła się najzupeł- 
_ niéj, w torbie było 2000 talarów w złocie 
= 1 50,000 w papierach przeznaczonych dla 
filji brandenburskiego banku w Lipsku. 
W tydzień może późnićj ten sam ele- 
one blondyn, któregośmy widzieli w 
| rlinie, wysiadał ze statku parowego na 
-Elbie przy stacji Schandau i jechał, jak 
mówił towarzyszom podróży, oglądać pię- 
kności saskićj Szwajcarji, a mianowicie 
ciekawy był na słynną grotę „Krowią 
stajnię“. Wysiadającemu ofiarowali się na- 
tychmiast przewodnicy, on jednak oświad- 
czył, że miał zamiar iść bez towarzyszy, 
a nie mając rzeczy ze sobą, nie zatrzy- 
mywał się nawet w hotelu, ale wprost 
puścił się drogą do góry. Niewielu jakoś 
tego dnia szło turystów, W pół góry je- 
dnak spotkał nasz blondyn jakichś dwóch 
jegomościów po włosku pomiędzy sobą 
= rozmawiających, natychmiast się do nie 
" przybliżył, a ku wielkiemu ich zadowol- 
_ mieniu, zaczął z nimi rozmowę w rodzin- 
= nym ich języku. 
Rozmowa szła gładko, przyjemnie, nasz 
= blondyn od czasu do czasu zażywał ta- 
bakę, z bardzo eleganckićj złotćj taba- 
_ kierki i rozumie się poczęstował nią tu- 
= rystów. Tymczasem pod pozorem krót- 
_ szćj drogi sprowadził ich na boczną nie- 
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uczęszczaną ścieżkę i zaproponował chwi- | bezkręgowy 
lẹ odpoczynku. Zaledwie jednak turyści|moner a kończąc na powyżćj wspomnia- 


sie, a co zaprzeczyćby się dało: poczu- 
cie sprawiedliwości i przeświadczenie o 
prawie. Hegel i Heine tylko ten rys o- 
puścili w szkicu wielkićj idei; prze- 
cież ma on swą ważność. 

Siła! zapewne jest to jeden z pierwia- 
stków wielkości narodu, Inteligencja jest 
drugim pierwiastkiem ; ale rozum wraz z 
siłą nie wystarcza jeszcze: mnoży on do 
nieskończoności siłę , nie zmienia jednak 
jéj treści, nie nie dorzuca do porządku 
moralnego. Tylko poczucie sprawiedliwo- 
ści, tylko poszanowanie prawa uświęcają 
charakter ludu i kładą ostatnie znamię 
jego wielkości. 

— [Rada śledcza kapitulacji] 
wysłała do ministra wojny protokół swych 
wniosków nad poddaniem się fortu Mar- 
sal (14 sierpnia 1870). Warownia ta bro- 
niona przez 500 do 600 ludzi pod do- 
wództwem kapitana Leroy ze sztabu głó- 
wnego i uzbrojona 60 działami, została 
obsaczona w sierpniu 1870 przez oddział 
bawarski. Jenerał Bothmer wezwał ją do 
poddania się. Gdy kapitan Leroy odmó- 
wił kapitulacji, piechota bawarska próbo- 
wała opanowania robotami zewnętrznemi, 
lecz atak nie udał się; wtedy artylerja 
zaczęła bombardować miasto. Po godzi- 
nie prochownia wysadzona została w po- 
wietrze. Niemcy znowu podsunęli się i 
zajęli kilka szańców. W tój chwili kapi- 
tan Leroy przystał na poddanie się. Je- 
nerał Bothmer, opierając się na tóm, że 
w początku oblężenia strzelano do jedne- 
go z jego parlamentarzy, zażądał, aby 
załoga zdała się na łaskę i niełaskę. — 
Rada udzieliła neganę kapitanowi Leroy. 

-- [Pogłoski tyczące się gło- 
sowania powszech.], które to głoso- 
wanie p. Thiers miał niby wkrótce zarzą- 
dzić, są urzędownie zaprzeczone. Od pe 
wnego już czasu uporczywie dzienniki bo- 
napartystyczne puszczały wiadomość o na- 
kłanianiu się rządu do tego projektu i że 
wniosek odwołania się do ludu we wzglę- 
dzie ostatecznćj formy rządu, będzie przed- 
łożony zgromadzeniu narodowemu zaraz 
po wakacjach. Depesza wersalska kate- 
gorycznie przeczy tym wiadomościom. To 
zaprzeczenie jest dostateczne w tem co 
dotycze rządu, ale podobny wniosek mógł- 
by rzeczywiście być postawionym przez 
którego z przedstawicieli bonapartyzmu 
w izbie. Jest ich tu siedmiu czy ośmiu, 
W tym przypadku zgromadzenie, nie mo- 
žna o tem wątpić, przypomniałoby sobie 
swoje wotum w Bordeaux, mocą którego 
wyrzeczony był upadek cesarstwa, i nie 
przyjęłoby propozycji, będącćj zaprzecze: 
niem tego wotum, lub przynajmnićj sta- 
wiającćj go w wątpliwości. 

Po powyższem zaprzeczeniu, niema 
wcale mowy, jak to donosi jeden dzien- 
nik „o zaciągnięciu rad od prefektów, 
względem przyjęcia przez opinję publiczną 
w departamentach pewnych wielkich po 
litycznych środków, jakiemi ma się zająć 
zgromadzenie zaraz po otwarciu posie- 
dzeń.* Te wielkie środki, streszczające 
się prawie wszystkie w plebiscycie, Są 
także wynalazkiem bujnój wyobraźni bo- 
napartystowskićj prasy. 

— [Dziennik urzędowy z 7g0 
b. m. zawiera następującą notę]: 
Niektóre dzienniki podały dokładnie w 
ważnym punkcie mowę ministra spraw 
wewnętrznych mianą w nieustającćj ko- 
misji. Minister spraw wewnętrznych obja- 
wił chęć rządu i swoją nie uciekania się, 
dla skarcenia przestępstw prasy, do praw, 
jakiemi jest uzbrojona władza, ale dodał, 
że gdyby potrzeba dała się ich uczuć, 
gdyby troskliwość o bezpieczeństwo pu- 
bliczne ich wymagała, rząd wypełni sw 
powinność. : 

— [We względzie przyszłćj po- 
a p- Thiersa do Roda MAM 
„P. Thiers przybędzie do Rouen w po- 
niedziałek 27 listopada rano. Przybędą 
wraz z nim jenerał Cissey, minister woj- 
ny i admirał Pothuau minister marynarki. 
Stanie u p. Pouyer-Quertier na ulicy Cro- 
sne. Prawdopodobnie jeść będzie śniada- 
nie z ministrami u jenerała Valazć, auto- 


usiedli, taka ich opanowała senność, że 
jak bez duszy upadli na murawę, co 
zresztą było bardzo naturalnóm, bo ta- 
baka skropiona była chloroformem. Ele- 
gancki blondyn z najzimniejszą krwią wy- 
próżnił im tymczasem pugilaresy, w któ- 
rych znaczne się znajdowały kwoty, zmie- 
nił perukę blond na długie czarne włosy, 
surdut granatowy przewrócił na drugą 
stronę, na której był stósowny do drogi 
sieraczek, zeszedł do stóp góry, kazał 
się przewieźć na łódce na drugą stronę 
rzeki i na najbliższej stacji wsiadł na ko- 
lej do Drezna. 
(Ciag dalszy nastąpi.) 
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Dra Ernesta Haeckela „Dzieje utworzenia 

przyrody“, tłómaczone z drugicgo wydania nie- 

mieckiego przez J. Czarneckiego i L. Masłowskiego, 
tomów 2. Lwów 1871. 


(Dokończenie.) 


Autor rozbiera obszernie rozwój dzie- 
jowy 


główniejszych grup 


du, jest ustrojem n 


jącym (je 


— 


ków i wykazuje główne us 


stów. Takich głównych ustępów czyli 
szczebli rozwojowych znajduje autor dwa- 
dzieścia i dwa; z tych ośm należy do 
ch przodków, poczynając od 


rodu kręgowców, przytaczając dla 
odnośne hypotetyczne 
onieważ zaś człowiek, 
stojący na najwyższym szczeblu tego ro- 
gi ajbardzićj nas zajmu- 
żeli nie jedynie), przytacza prze” 
to on cały szereg zwierzęcych jego przod- 
tępy kształtni- 


cze w dziejowym rozwoju jego protopla- 


ra projektów wojennych fortyfikacji w le- 
sie Rouvray 
W ciągu 


dnia p. Thiers położy pierw- 
szy kamień pod te fortyfikacje. Odbędzie 
się urzędowa ceremonja w tym celu. Ẹ 
Thiers i ministrowie chcą się naocznie 
przekonać o zasobach miasta Rouen pod 
względem wojskowym i marynarskim. P. 
Thiers zwiedzi wielką fabrykę de la Fou- 
dre przy ulicy Caen i powróci do mie- 
szkania p. Pouyer-Quertier, na ulicę Crosne. 

Naczelnik rządu chciał dać dowód swe- 
go wysokiego poważania dla p. Pouyer- 
Quertier objawiając życzenie assystowa- 
nia jako świadek na ślubie panny Pouyer- 
Quertier, która zaślubia hrabiego de Lam- 
bertye. 

W poniedziałek wieczorem Pp. Thiers 
będzie na obiedzie u ministra finansów. 
Wyjedzie nazajutrz po południu, wziąw- 
szy udział jako świadek w ceremonji cy- 
wilućj i religijnéj.“ Umyślnie podaliśmy 
powyższy wyjątek z francuzkich dzienni- 
ków, aby pokazać z jaką drobiazgowo- 
ścią i zajęciem śledzone są wszystkie kro 
ki pana prezydenta rzeczypospolitćj. Zły 
to i niepocieszający objaw usposobienia 
Francuzów. 


serbkbja. 


[The emancipation and unity, the serbian 
nation, or the regeneration of eastern Eu- 
rope by the reconstitution of the nationali- 
tes. By Vladimir Jovanovitsch}. Pod tym 
tytułem wyszła w języku angielskim bro- 
szurka emigranta serbskiego Jovanowicza. 
Ze względu na stanowisko zajmowane o- 
becnie przez księstwo serbskie i na rolę, 
jaką ono pierwćj lub późnićj może ode- 
grać na wschodzie, nie możemy pomijać 
ważniejszych broszur dotyczących poli- 
tyki serbskiej. Autorem wyżej wymienio- 
nej, jest emigrant serbski Z czazów ks, 
Michała, jeden z najenergiczniejszych 
członków opozycji, znany z wielu pism 
treści politycznćj, pisanych po francuzku 
lub angielsku, w których starał się ob- 
znajomić zachodnią Europę z dążeniami 
swego narodu. 

We wstępie do nowćj swćj pracy, au- 
tor opisuje w krótkości stan Serbów w 
Czarnogórzu, Turcji, księstwie serbskióm, 
w Austrji, przyczóm dotyka najważniej- 
szych faktów historycznych. Podnosi wy- 
trwałość i męztwo Czarnogórzanów , 0- 
płakane położenie Serbów w Austrji, na- 
ruszającćj wszystkie swe zobowiązania I 
obietnice, dalój cierpienia starćj tureckićj 
Serbji i stopniowe odrodzenie księstwa, 
przechodzącego wszystkie fazy rozwoju 
państwowego, od patrjarchalnego despo- 
tyzmu do liberalnćj konstytucji, — Wszy” 
stko to p. Jovanowicz opowiada Z nad- 
zwyczajną jasnością i prostotą. Skreśli- 
wszy stan dzisiejszy narodu serbskiego, 
autor kładzie szczególniejszy nacisk na 
ogólne dążenia Serbów do zjednoczenia, 
w czóm, jak mniema, w skutek stosunko- 
wćj słabości Czarnogórza, inicjatywa na- 
leży do księstwa, które powinno stać się 
jądrem państwa wschodnio-słowiańskiego. 
byczaje Serbów, ich instytucje, ideały 


O 
narodowe — wszystko to, podług zdania 
autora, jest owym trwałym gruntem de- 
mokratycznym, z którego Serbja może 
śmiało spoglądać w przyszłość, rachując 
li tylko na własne siły. 

Ż tego widać, że mamy do czynienia 
z obrońcą panserbizmu. On nie wierzy 
w możność odrodzenia państwa tureckie- 
go, z powątpiewaniem mówi o Austrji fe- 
deracyjnćj, lecz najmocnićj przekonany, 
że Serbowie połączą się w jedną całość. 
Nadzieje swe pokłada tylko w księ- 
stwie, na dowód powiększenia sił produk- 
cyjnych Serbji, rozwoju jéj cywilizacji, 
wzrostu armji i milicji, przytacza bardzo 
wiele danych statystycznych. Zdaje się, 
Że autor ma nazbyt różowe zapatrywa- 
nia na stan Serbji i widzi w niej ogro" 
mny ruch w kierunku liberalnym. Nie da 
się zaprzeczyć, że w tym względzie zro- 
biono bardzo wiele; lecz pomimo innych 
wadliwych stosunków spo ecznych, dosyć 


nych oponnicach; czternaście zaś do krę- 
gowych, z których na najniższym stopniu 
znajdują się ustroje pokrewne wzmianko- 
wanćj powyżćj i dziś jeszcze żyjącćj po- 
mrównicy. 

Nie jest bynajmnićj naszćóm zadaniem 
przechodzić z kolei wszystkie stopnie 
przodków ludzkich. Praca podobna była- 
by tak samo mozolną dla recenzenta jak 
i dla czytelnika. Przytoczenie bowiem na- 
giego opisu tych stopni byłoby nużącóm 
i niezrozumiałóm; wyłuszczenie zaś uza- 
sadnień, jakie autor dla każdego szczebla 
podaje, przekroczyłoby presia recenzji. 
Wspomnę tu jednak tylko, że stopień 
dziewiętnasty według autora stanowią mał- 
py, podobne jas pak do dziś 
jeszcze żyjących nosaczy i kudłaczy. — 
Do dwudziestego należą pokrewne tak o- 
krzyczanego w ostatnich czasach goryla, 
tudzież orangutana, szympansa i gibona, 
skupionych przez autora pod nazwą ludo- 
małp (Anthropoides). Samo się przez się 
rozumie, że ani goryl, ani żadna z po- 
wyżćj wspomnianych małp nie jest bez- 
pośrednim przodkiem człowieka, jak to 
chętnie przeciwnicy teorji pochodzenia lu- 
bią kłaść w usta jéj zwolenników. We- 
dług Haeckel'a i wszystkich darwinistów 
goryl i jemu podobne małpy gdzieś się 
stykają z człowiekiem w dziejowym swym 
rozwoju, innemi słowy, linja rodowa zcho- 
dząca w dół od goryla gdzieś się spoty- 
ka z linją genealogiczną człowieka, a 
przeto goryl jest tylko pokrewnym czło- 
wieka, nie mogąc w żadnym razie być 
jego protoplastą. 

Z ludomałp czyli „z małp pokrewnych 
goryla, orangutana i t. d. rozwinęły się 
małpoludy ( Pithecantropi) będący XXlym 
tóm się różni od wła- 
że nie posiada mowy. 
Według autora bowiem różnica między 
ludźmi a ludomałpami (vulgo małpami) 
zasadza się na tém, iż pierwsi chodzą 


stopniem. Małpolud 
ściwego człowieka, 


| 


KRAJ z wtorku 14 listopada. 


NAZZA 


czyznie w przyszłej akcji, ni zupełnie noe 


je Serbja musi trzymać 


ralnego. 
m X. X. Ze Lwowa (spóźnione). — (Teatr.) 
Przed kilku dniami Gazeta Lwowska ogłosiła 
urzędownie, że przywilej teatru niemieckiego 
we Lwowie zniesiony został, a mimo że wiado- 
mość ta znaną już była od miesiąca, widzia- 
łem, z jaką przyjemnością powtarzano ją sobie 
jako fakt nieodwołalny. Fundusze więc prze- 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Tarnów 11 listopada. 


F. Zapowiedziane przez tutejszy Za- 
rząd oddziałowy towarzystwa pedagogi- 


|cznego odczyty publiczne rozpoczęły się | znaczone na cel szlachetniejszy przestaną kar- 


już dniem 5 listopada, a mianowicie dnia |mić pasożyta, przyczyniającego się jedynie do 
5 bież. mies. miał odczyt p. Trzaskowski | demoralizacji. 

dyrektor gimn. a prezes towarz. pedago. Lecz mimowoli przychodzi także na myśl: 
„0 wychowaniu kobiecóm;* zaś 10 b.|„Co się stanie ze sceną polską?* 
m. p Vimpeller profesor gimnaz.: „o re- | Zniesienie bowiem przywileju tém większe ma 
wolucji francuzkićj* część I stanowiącą | znaczenie dla nas, iż nietylko pozbywamy się 
wstęp do dalszych odczytów w tym przed- |sceny niemieckiój, ale i dyrekcja teatru polskie- 
miocie. Na obu tych odezytach przepeł- |go zmienić się może, a prawdę mówiąc, nie 
nioną była sala przez publiczność do te- | umiałbym rozstrzygnąć, która scena dziś więcćj 
go stopnia, że już nawet dla stojących | szkodliwą jest, czy niemiecka czy polska w po- 
miejsc zabrakło. Celem tych odczytów staci obecnćj. 


i wspomożenie z dochodu zebranego Cóż winna biedna scena nasza, że odzywa- 
jace się zewsząd głosy oburzenia na dzisiejszy 


iblioteki towarzystwa pedagog. dla na- 
uczycieli ludowych. jój kierunek nie moga zdobyć sobie uznania u 
Zmaną u nas jest rzeczą, że dotychczas |tych, od których zaradzenie złemu zależy? — 
stał Tarnów w opinji publicznej, a szcze- A przecież jestto niemal powszechnie uznaną 
gólnićj u rady szkolnćj krajowćj bardzo | prawdą, że scena polska we Lwowie upadła 
nizko pod względem Memi mA szcze- |niżój teatrów prowincjonalnych, koczujących o 
gólnie co do opiekowania się miasta nad |suchym chlebie! Faktem jest, że mnićj wy- 
oświatą; nikt jednak z wy ających sąd | kształcona publiczność lwowska coraz bardzićj 
nie zastanowił się nad prawdziwą przy- | traci poczucie godności sztuki, i że scenę pol 
czyną, to jest ubóstwóm finansowóm mia- |ską trzeba brać w opiekę przed jéj dyrektorem. 
sta i dla tego czyniono miastu zarzuty Nie mieszkam we Lwowie, nie znam zakuli- 
krzywdzące je, bo fałszywe. sowych intryg i wpływów, któremi chcą osłabić 
e zaś zarzuty te czynione mieszkań- | orzeczenie sejmu; ale komuby to orzeczenie 
com Tarnowa były fałszywe, dowiodła | nie wystarczało, radbym żeby był obecnym na 
teraz najdobitnićj publiczność, zgroma- przedstawieniu odegranćj przed tygodniem tak 
dzając się tak licznie na odczyty, przez |zwanćj niedzielnćj sztuki pod tytułem: 
co okazała, że tak cel publiczny jak nie- | „Djabeł w zalotach*. 
mnićj i strona własna moralna nie są jéj e sama sztuka licha, že nie zdarza się 
obojętne i owszem jak najżywićj ją in-|widzieć podobnego lekceważenia publiczności 
teresują. ( So i , | przez aktorów i podobnie niedbałćj gry, to 
Żywe zajęcie się tutejszej publiczności | wszystko byłoby jeszcze drobnostka wobec gry 


r nemi odczytami, jak również zu- | samego p. dyrektora. 


z taką samą słusznością zapytać, czy 
Małpolud przeto rozwinął się już na tyle, ; wszyscy Niemcy lub wszyscy Anglicy od 
że przyzwyczaił do trzymania się prosto, jednój pary pochodzą. Pierwsza para lu- 
ale nie wykształcił w sobie jeszcze mowy. | dzi albo pierwszy cz owiek tak samo ni- 
Uzasadnień tego twierdzenia czerpie au-|gdy nie istniał, jak nigdy nie było pieri 
tor z porównawezéj filologji i z dziejów wszéj pary lub też pierwszego Ang ika, 
rozwoju języka. Niemca, konia wyścigowego lub psa do 
Rodzaj ludzki rozwinął się z małpolu- | polowania. Zawsze bowiem nowy gatu- 
dów (czyli wytworzył swą mowę) albo |nek powstaje z istniejącego gatunku w 
ku końcowi trzeciorzędnego okresu, albo |ten sposób, że przebieg przekształcenia 
tóż na początku czwartorzędnego. Miejsca rozdziela się na cały szereg lieznych, na- 
powstania jego powinniśmy szukać prawdo- stepnjecycn po sobie osobników.“ 
odobnie w owym zatopionym dzisiaj sta- ostatnim, dwudziestym czwartym 
ym lądzie, który rozciągał się od Indji| wykładzie rozbiera autor wszystkie za- 
zagangesowych i dochodził aż do wscho- | rzuty czynione teorji pochodzenia, przy- 
dnich brzegów Afryki, a któremu Sclater |taczając przytóm poimiennie wszystkie do- 
nadał nazwę Lemurji. Przypuszczając w|wody jéj prawdziwości. Przechodzi na- 
tém miejscu powstanie rodzaju ludzkiego, | stępnie do spółecznego ustroju ludzkości 
podaje autor hypotezę rozprzestrzenienia i wykazuje wadliwości naszćj organizacji 
gatunków ludzkich, których nalicza dwa- politycznćj i towarzyskićj, straszne to za- 
naście. cofanie, to dzikie barbarzyństwo, w ja- 
Niekoniecznie jednak wszystkie gatun- | kićm nasza administracja społeczna (w naj- 
ki ludzkie miały się wytworzyć z jednego | obszerniejszóm AAN) znajduje się 
kształtu małpoluda; mogły rozmaite ga-|wobec postępów popoean wiedzy. 
tunki małpoludów dać początek rozmaitym | „Społeczną tę i obyczajową dzikość — 
gatunkom ludzi, jedyną bowiem między | kończy autor — nie zniszczymy nigdy 
nimi różnicą jest wytworzenie mowy. Au- | naszóm sztucznóm i wymuszonóm wycho- 
tor chętnićj hp przypuszcza, że cały | waniem , jednostronną nauką, wewnętrz- 
rodzaj ludzki rozwinął się z jednego |nym fałszem i zewnętrznym przepychem 
kształtu małpoluda. Twierdząc to nie my- |naszćj dzisiejszej cywilizacji. Zupełny i 
śli on jednak bynajmniej, by wszyscy lu- |szezery powrót do przyrody i do przy” 
dzie pochodzić mieli od jednćj pary. rodniczych stosunków jest tu jedynym 1 
an PE to — powiada autor — przy- |koniecznym środkiem. Krok ten jednak 
jęte przez naszą nowożytną indogermań- tylko wówczas staje się możebnym, sko- 
ską cywilizację z mytu semickiego Moj- |ro człowiek pozna i zrozumie swe rze” 
żeszowój historji stworzenia, nie może się | czywiste stanowisko w przyrodzie. Wów- 
w żadnym razie utrzymać. Cała ta okrzy- |czas, jak słusznie zauważył Fritz Ratzel, 
czana walka w celu rozstrzygnięcia, czy |nie będzie już om więcej uważał siebie 
rodzaj ludzki pochodzi od jednćj pary, |za wyjątek z pod praw przyrody, lecz 
SE też od wk opiera się na zupełnie | pocznie nakoniec szukać prawidłowości 
fałszywóm postawieniu kwestji. Jest ona |w swych czynach i myślach i dążyć bę- 
tak samo nierozsądną jak i pytanie, czy |dzie do prowadzenia swego życia według 
wszystkie psy używane do polowanie lub j| praw przyrody. I przyjdzie do tego, że 
sai onie używane do wyścigów wspólność pożycia ze swymi bliźnimi, to 
pochodzą od jednćj pary. Mog soa PA jest rodzinę i państwo, nie będzie urzą- 


trzymając się prosto i posiadają mowę. 


sędzi- |Swoja P 
Dość | przekupstwa, podciągać pod 


E md 


sprawę swą osobista. 

Owóż wyśpiewywał p. dyrektor ochrypłym 
głosem utwór jakiegoś zakulisowego wieszcza 
lwowskiego. — Przedstawił siebie jako ofiarę. 
Bronił dyrekcji teatru polskiego przed zarzuta- 
mi redaktora Gazety Narodowćj, który „pisze 
tylko za pieniądze“, a jego (p. dyrektora) dla- 
gani, że zachowuje pochwały dla 
dla którego chciałby uzyskać to 
drwi sobie ze wszystkich 


którzy tylko jego dyrekcji są przeciwni. 
I to się nazywa sceną narodową? I to 
jest ta scena, która powzięła lepsze swe dzieje 


mi“ mowy być nie może. Jedynie ułoże-| W oczach ucisku? Tu ma się schodzić publicz- 


sydjum?!... 
Opisałem wam fakt; niech się i ten jeszcze 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


We wtorek dnia 14 listopada o godz. 41/; 
po południu, publiczne otwarcie tegorocznych 
wykładów dla kobiet w sali wykładowćj mu 
zeum techniczno-przemysłowego, wstępnym wy- 
kładem dyrektora obserwatorjum astronomicz- 
nego dr. Karlińskiego, na które mam honor 
zaprosić szanowne panie, które się zapisały na 
tegoroczne wykłady, jakoteż te, które dawnićj 
uczęszczały, pp. wykładających profesorów i 
osoby życzliwe dla zakładu. Wstęp bezpłatny. 
: Dr. Adr. Baraniecki. 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły dwa popiersia (z gipsu do 
marmuru): pp. prezydenta Dietla i prezesa to- 
warzystwa naukowego dr. Meyera. 

» Tomasz Padura, wdzięczny, szczery i 
melodyjny poeta polski i małoruski, urodzony 
na Ukrainie, umarł dnia 8 października b. r. 
Chodził do szkół w Krzemieńcu, bawił potem 
w Warszawie i podróżował po Wschodzie z 
Wacławem Rzewuskim (emirem). Często tłó- 
maczył polskie poezje na język małoruski. 
Zaleski cenił go bardzo. 

R. Tarnów. — Grono tutejszych urzędni- 
ków pocztowych zawiązało się w prywatne to- | 
warzystwo zaliczkowe, mając na celu wspiera- | 
nia się materjalnie przy teraźniejszych drogich 
czasach. Każdy z członków wkłada miesięcz- 
nie pewną kwotę pieniężną, z którćj udzielane 
bywają potrzebującym zaliczki oprocentowane. 
Skonsolidowanie się rzeczonych panów w chęci 
wzajemnego wspierania się, zasługuje sobie 
tylko ze wszech miar na uznanie. 

Chronotermograf. — Gaz. W'rsz. pisze: 
wkrótce puszczony w ruch zostanie nieczynny 
od lat wielu chronotermograf, umieszczony pod 
zegarem na gmachu Banku Polskiego w War- 
szawie, a istniejący tam od 1880 r. Twórca 
jego był naczelny inżynier górńictwa krajowe- 
go, słynny mechanik Filip Girard, wynalazca 


machiny do przędzenia lnu, za którą obiecana 
była przez Napoleona I nagroda 1, 00,000 fr. 
na chronotermografie jest dziś mało komu zna” 
dzał według twierdzeń ubiegłych stuleci, 
dniczćj wiedzy. Polityka, moralność iza; 
sady prawa 

możebnych źródeł, zostaną 
ukształtowane według praw przyrody. 
wieka, o którym bają już od lat ty” 
siąca, stanie się nakoniec prawdą!“ 
się za lub przeciw niemu byłoby niosta 
bowiem naukowych nago wypowiedziane 
zdanie nie ma żadnćj wartości. Odrzuce” 


Ponieważ rozpoznawanie stopni temperatury 
lecz według rozumowych zasad przyro- 
| paryż czerpane dzisiaj 

ze wszystkie 
Byt odpowiedni godności czło” 
Takióm jest dzieło Haeckla. Orzekać 
sownóm z naszćj strony. kwestjać 
nie jego hypoter byłoby jeszcze trudniej” 
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szóm, aniżeli ich przyjęcie. Celui qui n* 
doit prowvez, powiada Pascal. 

jaki jednak sposób moglibyśmy do- 
wieść prawdziwości naszych twierdzeń 
skoro od pięciu lat, jak hypotezy te z0- 
stały ogłoszone w „Generele Morpho/0” 
gie“, żaden z przyrodników, tak adopi | 
teorji pochodzenia jak i jéj przeciwn a | 
nie ośmielił się ich obalić. Z taką $05 | 
logiką zostały one przeprowadzone 1 D | 
takiéj masie doświadczalnych faktów 9 
snute! 

Co się zaś tyczy tego, że teorje Hneclh 
stają wbrew wszystkich naszych opini 
panujących, obalając tysiące naszych prze” 
sądów i pobudzając do myślenia ©. | 
kich kwestjach, o których przywykliśmy | 
wcale nie myśleć, to mimowoli prz al | 
dzą nam na myśl słowa Lyella, Pr ia- | 
czone przez autora w prze mowie. n? il 
nie się tym razem — powiada uczony pr 
poai co i zawsze, skoro odkryją Ja- l 

ąś nową i niespodziewaną prawdę. dal 
przód ludzie powiedzą: to nie prawe e 
następnie: to sprzeciwia się religji; a 
koniec: o tóm już dawno wiedziano: 


M M ET 


ne, nie zbytecznóm przeto będzie objaśnić 
układ tablicy i sposób wykazywania na nićj 
stopni ciepła lub zimna. Tablica ta jest umie- 
szczona na dwóch wałkach poziomych z blo- 
kami, znajdujących się u góry i u dołu onćj, 
na których się obraca opadając z góry na dół 
w formie pasa bez końca za każdém uderze- 
niem godziny na zegarze, z którym jest me- 
chanizmem połączona. Tablica ta jest rozdzie- 
lona na dwie równe części czarną linją piono- 
wą, oznaczającą zero temperatury. Prawa stro- 
na od widza służy do wykazywania stopni zi- 
mna, lewa zaś stopni ciepła, licząc je od środ- 
ka ku bokom, jak to objaśniaja pomieszezone 
u góry i u dołu napisy Tablica chronotermo- 
grafu składa się z poziomych szeregów tabli- 
czek nawleczonych na druty, a właściwie z 
czworograniastych klocków, z których każdy 
ma trzy boki czarne, czwarty zaś na zewnątrz 
do widza obrócony metalowo-biały lub czer- 
wony. Cztery tabliczki licząc je poziomo od 
środka są białe, piata zaś jest czerwona, tym 
tym sposobem tabliezki okazujące stopnie 5, 
10, 15, 20 it. d. są czerwone, pozostałe zaś 


KRAJ z wtorku 14 listopada. 


i nadawać dźwigniom daleko szybszy ruch.|  Parafja tego probostwa obejmuje w promieniu 
Jeżeli za pomoca węgla można najwięcćj 80|trzy ćwierci mili 7 miejscowości i liczy 2355 
do 100 kilometrów (10 do 13 mil) przejeżdżać | dusz, względem których obowiązki duszpaster- 
na godzinę, spalając petroleum szybkość tę|skie wypełnia każdoczesny pleban. 

można z łatwością do 150 kilometrów powię:| Główne uposażenie stanowią 52 morgi ról i 
kszyć. Przy tym rozbiorze próby wykazały, |łak w dobrćj glebie i kapitał indemnizacyjny 
że obawy, by pęd tak szybki nie oddziaływał|4300 zł. m. k.; czysty zaś dochód roczny ob- 
szkodliwie na zdrowie, nie tamował oddycha-, liczony jest na 380 zła., który pokrywa kongruę 


nia lub nie zwiększał palpitację, że obawy te 
są całkiem płonne. Maszynista nawet nie pod- 
lega żadnemu niebezpieczeństwu; stosownie bo- 
wiem urządzony daszek ze szklanną ścianą na 
przodzie osłania go od zbyteczego natłoku po- 
wietrza. Przy dzisiejszćj przeto naszćj wiedzy 
długość tój podróży możemy zmniejszyć do 
dni 50. 
i największym spożywaczem węgla ze wszyst- 
kich stuleci dziejowych. Wszystko zaś każe 
nam przypuszczać, że na chorągwi XX stulecia 
baterja elektryczna figurować będzie. Ilość 
bowiem węgla jest ograniczoną i jeżeli nawet 
nie zgodzimy się z domysłami niektórych ge- 
ologów, że przy takićj konsumpcji jaka jest 
dzisiaj, pokłady węgla zaledwie na sto lat wy- 


Wiek jednak XIX jest wiekiem pary ' przez 


plebana i część podatków plebańskich. 
Staropolski humor nie zaginął jeszcze 
ido szczętu. Oto scena, która zdarzyła się 
! niedawno na kolei krakowsko-wiedeńskićj. 
Í Pociąg wiedeński stanął o godzinie ran- 
|nćj na jednćj ze stacyj téj kolei już w 
| Galicji położonćj. — Hałas otwieranych 
konduktora drzwiczek zbudził ja- 
kiegoś wąsatego szlachcica jadącego wa- 
gonem drugićj klasy, a pogrążonego w 
słodkim śnie porannym. Zgniewany, wy- 
chylił sią on przez okno i zapytał o na- 
zwisko stacji — myśląc zapewne 0 tem, 
czy długo jeszcze wypadnie mu czekać 
na Śniadanie. W tóm nadbiega chłopak 
roznoszący wodę. — Frisch Wasser! 


stawa towarzystwa znajduje się już na 
drodze właściwój, a zapisy na akcje, po 
uzyskaniu Najwyższćj sankcji, otwarte zo- 
staną. Z radością witamy to nowe przed- 
siębierstwo, przedstawiające tak obszerne 
pole do podniesienia naszego handlu tak 
przywozowego jak i wywozowego i wy- 
zwolenia poniekąd tego ostatniego z za- 
leżności od pośredników zagranicznych , 
w jakićj się dotychczas znajduje. Insty- 
tucji rzeczonćj, na tak szerokich opartćj 
podstawach, życzymy tem szczerzćj jak 
najrozleglejszego rozwoju, że o ile nam 
wiadomo, poczucie jéj potrzeby i inicja- 
tywa do nićj wyszły z łonz tutejszego 
kupiectwa.* 

Wydawnictwo Encyklopedji powsze- 
chnój według wiadomości Wędrowca, zo- 
stało przyspieszone i zapewne z Nowym 
Rokiem rozpocznie się druk tego poży- 
tecznego dzieła. 

Sprostowanie. — W niedzielnym numerze 
Kraju w sprawozdaniu o walnóm zgromadze- 
niu tow. bratnićj pomocy uczniów uniwersytetu 


Nowy Sącz 7 listopada. — Pszenica 6.60, 
żyto 4.65, jęczmień 3.40, owies 2.—, ziemniaki 
2.—, słoma 0.80, siano 1.75, drzewo twarde 
8.50, miękkie 5.50, fant masła 0.50, masa 
okowity 0.60. 

Wrocław 9 listopada. Pszenica na miejscu 
za 88 fnt. 102 srbr., żyto 84 ft. 74 srbr., 
owies 50 ft. 33 srbr.— Rzepak 150 ft. brutto 
357!/, srgr.; olój rzepakowy 14!/, tal. 

Spirytus 1000 Trall. 225/, tal. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 10 listopada. Słychać, że Czesi 
mają wysłać kilku delegatów do Pesztu, 
dla ułożenia wspólnego programu z lewi- 
cą węgierską. 

Peszt 11 listop. Deakiści zgodzili się 
na to, by Lonyay objął przewodnictwo 
w ministerstwie węgierskićm. Szczególnie 
hr. Andrassy i Deak stanowczo za tém 
przemawiali. 

Peszt 11 listop. Izba niższa uchwaliła, 


ta bowiem chwilowo zaradza nieco bra- 
kowi pieniędzy. 

W Hiszpanji ciągłe konspiracje. W Bar- 
celonie uwięziono 14 oficerów i 71 sier- 
żantów z powodu spisku przeciw dynastji. 
Zostaną oni oddani sądowi wojennemu. 

W sejmie niemieckim rozpoczęto pierw- 
sze czytanie ustawy związkowćj monetar- 
nćj. Ministrowie Delbriick i Camphausen 
zabierali głos przy tćj sposobności, tłu- 
macząc korzyści téj ustawy. Nie ma wąt- 
pliwości, że ustawa ta uchwaloną zostanie 
i stanie się nowym cementem ekonomicz- 
nym jedności Niemiec. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 13 listopada. Wczoraj hr. Beust 
pożegnał urzędników ministerstwa zagra- 
nicznego. Szef sekcji p. Hofman przema- 
wiał imieniem urzędników, którym, jak się 
wyraził, hr. Beust zostanie zawsze w pa- 
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białe. Godziny oznaczone są na tablicy po|starczyć mogą, musimy w każdym razie się wieża woda! jagiellońskiego, ma być Siemieński zamiast Sie-|by ustawę przemysłową i ustawę o wol-|mięci. Szef sekcji Orczy w raził podzię- 
obu jéj stronach. Przy każdćm opadaniu ta- | zgodzić, Że z czasem go zabraknie. W jaki] — A bodajś i ane zjadł! Któżby rociński, zamiast Ludhowicz ma być Lachowicz. "Ar religijnój sdarah przed alan: sd ke ec (pea dla Których 
blicy, godzina, która wybiła na zegarze, oka- |jednak sposób użytkujemy dziś węgiel? Oto,| wodę pił na czczo! Brrrr!.... A ile za] Koncert.— Towarzystwo tyrolskich śpiewa- Zastępcą marszałka wybrany został Bano |hr. Beust okazywał zawsze przyjazne u- 
zuje Lẹ u góry. W chwili opadania tablicy, |spalamy, co znaczy łączymy go z tlenem znaj- | szklankę ? ków da jutro t. j. we wtorek koncert w sali | 150 głosami przeciw 80, które otrzymał pan — Beust dziękując za te k 


mechanizm w tyle będacy obraca ten klocek, 
który ma wskazać stopień temperatury, zmie- 
niając płaszczyznę jego białą lub czerwoną na 
czarną; tym sposobem z ciągłóm opadaniem 
tablicy co godzina, pozostaje na nićj czarna 
pręga, okazująca stopnie temperatury w ciagu 
upłynionych 24-ch godzin. Pragnąc przeto 
wiedzićć, ile było stopni ciepła lub zimna w 
chwili wybicia ostatnićj godziny, należy spoj- 
rzóć na tę godzinę będącą u wierzchu tablicy 
i poszukać na odpowiednićj poziomćój białćj 
linji czarnćj tabliczki, którćj odległość od środ- 
ka wskaże nam stopień ciepła lub zimna. 
Podróż naokoło świata. — Z otwarciem 
Central Pacific rail-road line (10 maja 1869) 
można w 70 dni odbyć podróż naokoło świata. 
A to w ten sposób: Wyjeżdża się z Paryża 
koleją żelazna i w przeciągu 24 godzin przy- 
jeżdża się do Marsylji, tam się wsiada na sta- 
tek który w 4 dni potem dobija brzegów Mal- 
ty, a zatrzymawszy się chwilkę i nałożywszy 
węgla wylądowywa swych podróżnych znowu 
po przejściu dni 4 w Aleksandrji. Tutaj przed- 


(stawiają się dwie drogi, jedna przez morze 
| druga koleją żelazną; ta ostatnia jest krótszą, 


a przeto obieramy ja i po 12 godzinach znaj- 
qujemy się w Suezie, gdzie statki francuzkie 
ęztery razy na miesiąc przewożą podróżnych 
do Adenu. Uciażliwy przejazd przez morze 
czerwone trwa dni ośm. W Adenie nie zatrzy- 
mujac się ani chwili, przesiada się na statek 
angielski i w dziewięciu dniach wyladowywa 
się w Ceylonie. Jeżeli podróżny nasz nie jest 
ciekawy obejrzćć ząb boga Brahmy, który 
oprawiony w brylanty i złoto, znajduje się 
w najpierwszćj światyni indyjskićj (a który to 
ząb sceptycy dowodzą, że jest poprostu zębem 
wolim, jednak trudno im wierzyć, złe bowiem 


dujacym się w atmosferze, w skutek czego po- 
wstaje kwas węglowy. Przy połączeniu tém 
jednak chemicznóm wywiązuje się tyle ciepła, 
że możemy dowolnie ogrzewać co się nam po- 
doba, przypuśćmy wodę. Na mocy ogrzewania 
woda łobraca się w parę. Obliezono, że para 
wody zajmuje 7000 tyle przestrzeni co woda 
kroplista, czyli że kwarta wody zwyczajnćj da 
7000 kwart pary. Skoro przeto będziemy o- 
grzewali wodę w zamkniętćm naczyniu, ula- 
tniająca się jéj para zacznie napierać na ściany 
naczynia i nakoniec przy dalszóm ogrzewaniu 
rozsadzi go jakby ono nie było silném. Poro- 
biwszy zaś w tém naczyniu otwory i zastoso- 
wawszy do nich szczelnie przymykające drzwicz- 
ki, możemy za pomocą tych dźwigni nadawać 
dowolny obrót kołom. Za pośrednictwem prze- 
to odczynu chemicznego z jednćj strony, roz- 
preźliwości gazów z drugićj, toczą się nasze 
lokomotywy po żelaznych relsach. Jest to je- 
dnak dopiero pierwszy stopień przemysłu ludz- 
kiego i choć wprawdzie nie teoretycznie ale 
w każdym razie praktycznie uskuteczniała już 
ludzkość to połaczenie od chwili kiedy Prome- 
teusz wykradł ogień niebiosom. Dzisiejsza zaś 
fizyka i chemja posiada już tysięczne inne spo- 
sposoby rozwijania ciepła i jeżeli nie sa one 
jeszcze zastosowane to dla tego jedynie, że 
przy dzisiejszych stosunkach nie opłaciłyby się 
koszta nakładu. Czas jest jeszcze zanadto ta- 
nią rzeczą i za wiele go jeszcze ludzie posia- 
dają, by ukrócać perjody podróży. Jeżeli mo- 
żemy z prawdziwie chrześcjańską pokora i bez 
najmniejszego sarkania trawić godziny całe 
w przedpokoju pierwszego lepszego ministra 
z teka lub bez teki, czekając zanim jeks. ze- 
zwoli stanąć przed wszechpotężnóm swóm obli- 
czem, czyż zaprawdę potrzebujemy zkracać 


— (Centa! odpowie chłopczyna. 

— No, dam ci centa, ale wypij szklan- 
Pol. 

PRO poranna padała, zimno przenika- 
ło do kośći, chłopak się tedy niemógł 
od razu zdecydować. Cent jednakże to 
rzecz łakoma. 

— Ale da pan centa? zapytał. 

— Dam ale wypij! 3 

Chłopak zerwał się na odwagę 1 wy- 
chylił szklankę do dna. Szlachcic dał 
mu centa. Chłopak tego dnia nićspodzie- 
wał się zarobku, widok centa w ręce za- 
chęcił go tedy do powtórzenia bohater- 
skiego czynu. 

— A da pan centa za 
kę?... 

— Dam; ale wypij.i 

Inni chłopcy ZORY wodę, posły- 
szawszy tę rozmowę z iegły się przed 
wagonem z swemi dzbankami, oharując 
się za centa wypić szklankę wody. Zna- 
lazło się ich aż pięciu i stanęli rzędem. 
Wychylali szklankę po szklance krzywiąc 
się przytem w najkomiczniejszy sposób, 
a jowialny szlachcie rozdawał im centy. 

Po kilka głów wychyliło się z okien 
każdego wagonu a pocią ruszył dalej 
wśród śmiechu podróżnych 1 rzęsistego 
brawa, danego nie wiemy czy aktorom, 
czy reżyserowi. ź 

Międzynarodowa politechniczna wysta- 
wa w Moskwie będzie trwała przez trzy 
miesiące zacząwszy od 11 czerwca 1872 
roku na pamiątkę 200 - letnićj rocznicy 
Piotra Wielkiego. Główny cel téj pier- 
wszéj wystawy w Rossji jest, żeby dać 
pogląd na najnowsze wynalazki i udo- 


drugą szklan- 


hotelu saskiego. Śpiewacy ci odznaczają się 
nie tylko potężnemi i dźwięcznemi głosami, ale 
nadto doskonałym repertoarem, który wykonu- 
ja z wielkim wdziękiem i z gustem. 

Teatr. — We wtorek dnia 14 listopada da- 
nóm będzie: „Zemsta za mur graniczny,* ko- 
medja w 4 aktach wierszem przez Aleks. hr. 
Fredrę. Rule cześnika odegra p. Rychter, role 
Milezka nowo zaangażowany p. Zboiński. 


HOTEL SASKI Przyjechali: Jakób Wy- 
socki naczelnik inż. z Miechowa; Bron. Sro- 
czyński wł. d. z Kongresówki; Bernard Kalicki 
z żoną literat, Henryk Śliwieki urz. z Warsza- 
wy; Józef Hebenstreit wł. d. z Gorlic; Jan hr. 
Lubieniecki z żona wł. d. z Balic; Apolinary 
Kotkowski wł. d. z Hawłowie. 

HOTEL pod ROZA. Przyjechali: A. Kocha- 
nowski wł. d., Anna Schultz wł. d., Edward 
Łodwigowski, z Kongresówki; Józef Witkie- 
wiez z Rossji; Edmund Turek e. k. porucznik 
z Bochni; Teofila Stojowska wł. d. z Galicji; 
Wanda Zaborowska z Podola. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Do końca października rb. ustał księgosusz 
w Krakowie i Pradniku (w pow. krakowskim), 
w Młoszowie (pow. chrzanowski) i w kwaranta- 
nie podwołoczyskićj; wybuchł zaś w Sudole i 
Bosułowie w powiecie krakowskim. 

Obeenie panuje zaraza w dwóch miejscowo- 
ściach powiatu krakowskiego i w jednćj miej. 
seowości powiatu husiatyńskiego, gdzie z liczby 
2031 sztuk bydła rogatego w 11 zagrodach 
padło 6 a ubito 44. 

Prócz tego zabito 17 sztuk o zarazę podej- 


Ludwik Simonyi. Następnie toczyły się 
rozprawy o ustawie kolonizacyjnej. 

Wersal 11listop. Połowa rad ogólnych 
zamknęła już swe posiedzenia. — Skła 
wydziałów stałych jest w ogóle zadowa- 
lający. 

Stokholm 10 listop. Król odjeżdża ju- 
tro do Norwegji. Były minister marynar- 
ki hr. Platen mianowany został ministrem 
spraw zewnętrznych. 

Rzym 11 listop. Hr. Harcourt miał dzi- 
siaj dłuższe posłuchanie u papieża. 

zym 10 listop. Kardynał Bonaparte 
opuścił Watykan z powodu broszury Ju- 
ljusza F'avra. 

Madryt 10 listop. Kongres uchwalił w 
sprawie międzynarodowego stowarzysze- 
nia robotników wotum zaufania dla rzą- 
du 191 głosami przeciw 38; radykalni 
wstrzymali sę od głosowania. 

Konstantynopol 10 listop. Ogłoszone 
zostaną nowe rozporządzenia wywoław- 
cze. Mehmed Ruszdi pasza i Aali mini- 
ster spraw wewnętrznych będą interno- 
wani w Anatolji. 

Poseł rossyjski jen. Ignatiew miał dłu- 
gie posłuchanie u sułtana; mówią, że się 
rozchodzi o czarnogórską sprawę 
portową. 

Hr. Prokesch miał dzisiaj długie po- 
słuchanie u sułtana, lecz nie wręczył mu 
pisma, odwołującego go z posady posła. 
Christic, pełnomocnik Serbji, dał w. we- 
zyrowi uspokajające wyjaśnienia co do 
podróży księcia Milana do Liwadji. 

Ateny 9 listop. Nowy gabinet złożony 
został w sposób następujący: Zaimis mi- 
nister spraw zewnętrznych i prezydent 


słowa oświadczył, że ma niezachwia- 
ną wiarę w przyszłość tego państwa (to 


jest Węgier) i że pokłada zupełne za- 


d|ufanie w następcy swym, któremu kie- 


rowniectwo spraw zagranicznych oddaje. 
Nową otuchą napełnia go łaska monar- 
chy, zaufanie reprezentacji kraju i głos 
sympatji, jakie z pośród współobywate. 
teraz do niego doc te 

Paryż 12 listopada. Na giełdzie obie- 
gała pogłoska, że bank podwyższy zno- 
wu eskontę; dotychczas nie nie potwier- 
dza tę wieść. 

Zgromadzenie walne „Credit Mobilier* 
uchwaliło dzisiaj rozwiązanie towarzystwa 
i założenie nowego z kapitałem zakłado- 
wym 80 miljonów, w którym Credit mo- 
bilier bierze udział z 48miu miljonami. 
Akcjonarjusze otrzymają 2 akcje nowe 
za 5 starych. 

Messager de Paris donosi, że dzisiaj od- 
było się posiedzenie rady bankowej; dzien- 
nik ten mniema, że bank potrafi się u- 
trzymać aż do 4 grudnia bez pomnoże- 
nia biletów bankowych i bez podwyższe- 
nia dyskonta. 

Paryż 13 listopada. France donosi z 
zastrzeżeniem, że papież zawiadomił Wer- 
sal o zamiarze przeniesienia rezydencji 
swój do Francji. Thiers usiłuje odwrócić 
papieża od tego zamiaru, na wypadek je- 
dnak przeniesienia się do Francji, propo- 
nuje mu zamek Pau na rezydencję. 

Bruksela 11 listopada. Indep. belge do- 
nosi: Według pewnych doniesień dyplo- 
matycznych można uważać za pewne na- 
stępujące nominacje ambasadorów fran- 
cuzkich: Pieard do Brukseli, Goulard do 
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języki są na całym Świecie), wówczas prze- długość naszych podróży. Czyż „szybkość z ry w ik przyrodni- rzanych. ministrów, Teodor Delyami minister skar- Florencji, Jules Ferry do Waszyngtonu. 
siadłszy na holenderski statek zajedzie w dni |jaka dziś nawet podróżujemy nie jest dla nas| czych, przemyśiu, andiu 1 sztuki. W eN i „  , |bu, Zimbrakakis minister wojny, Avge- Dzisiaj odbył się ślub ks. Piotr na- 
8 do Shang-hai. Ten jednak kogo nie rozcie- tak samo zbyteczną, jak byłyby zbytecznemi iens aa l KEEA téj wystawy dla m k w Ski yos ari E Pk rinos minister marynarki, Philon "wyznań partego z panną Rifin w tutejszćj amba- s 

. U . . : i K 1 À i 5 4 - jj i iał. é . . . > . . : zs $ : 
kawiły zęby boże, z pewnością nie zwróci | urządzenia republikańskie dla Hotentotów? więgiersko-austrjackićj monarchii. I rk w Skoczowie, który się miał„odbyć |. oświecenia, Papazafiropulos sprawiedli- | sadzie francuzkićj. sę ka 


uwagi na małe nóżki dziewie chińskich, lecz 
kupiwszy bilet w głównym biurze Pacific ste- 
amship companies, wsiądzie na amerykański 
parowiec i w 20-stu dniach wyląduje w San- 


* Francisco. 


Ponieważ jednak ekonomiści dowiedli, że 
czóm kraj ma mnićj złota a więcćj żelaza tém 
jest bogatszym, moraliści zaś wykazali, iż złoto 
jest najgłówniejszym czynnikiem zepsucia i 0- 
statnim szezeblem tój drabinki, na którćj pier- 
Wszym stopniu znajduje się ciekawość, nasz 
przeto podróżny rzuciwszy okiem pełnóm bo- 
gobojnćj litości na Kalifornję, wsiądzie do wa- 
gonu Central Pacific rail-road line i po sześciu 
dniach i 20 godzinach będzie się przechadzał 
Po Broadwęy w Nowym-Yorku, najpiękniejszćj 
Ulicy tój przyszłćj stolicy świata. Tutaj tę- 
sknota po starój Europie nie da mu wytchnąć 
A wsiadłszy na statek Messayćries françaises 
(zwanych niegdyś impericles) ocknie się on po 
9 dniach i 6.godzinach w republikańskim Pa- 
tyżu. W 70 zatem dni i 14 godzin objedzie 
on kulę ziemską. Dziesięć lat temu trzeba 
bv *> trawić do 18 miesięcy. Czy jest 
jednak możebność jeszcze bardzićj ukrócić tę 
Podróż? Samo się przez się rozumie, żeśmy 
nie wypowiedzieli ostatniego słowa postępu i 
nie dotarli do ostatnich krańców cywilizacji. 

zisiejsze juź nawet wiadomości mechaniczne 
Wykazują, że używając nafty zamiast węgla, 
Można daleko lżejsze przyrządzać lokomotywy 


Wiadomości kościelne. — Dnia 26 pa- 
ździernika rb. umarł w Trzęsówce (w powiecie 
kolbuszowskim, archidyecezji lwowskićj) pleban 
obrz. łac. ks. Jan Ksiażek, liczac lat 58. 

Do parafji w Trzęsówce należy w 5 miejsco- 
wościach w promieniu trzech ćwierci mili 3177 
dusz. 

Z własnego uposażenia posiada probostwo to 
tylko jeden mórg pol. i kapitał państwowy 
650 zła., z czego razem z drobniejszemi wpły- 
wami obliczono czysty dochód roczny na 56 
zła. Fundusz zaś religijny dopłaca kaźdocze- 
snemu plebanowi rocznie 364 zła. celem uzu- 
pełnienia kongruy na 420 zła.; probostwo to 


bowiem należy do nowych, powstałych z regu- | gr 


lacji dawniejszych (r. 1788) i ma ustanowioną 
kongrue 420 zła. Oprócz tego płaci fundusz 
ten wszystkice podatki i dodatki plebańskie. 

Dnia zaś 10 października rb. został gr. kat. 
kapelanem lokalnym w Konopatnikach (w pow. 
rohatyńskim archidyecezji lwowskićj) dotych- 
czasowy zawiadowca tamtejszy ks. Eug. Sabat, 
a dnia 31 października rb. otrzymał ks. Włodz. 
Chylak, dotychczasowy administrator gr. kat, 
probostwa w Bartném (w powiecie gorliekim, 
dyecezji przemyskićj), kanoniczną inwestyturę 
jako pleban tamże. 

Dni 24 września rb. umarł w Gaju (w pow. 
wielickim, dyecezji tarnowskićj) pleban obrz. 
łac. ks. Tomasz Leśniak, b. dziekan i nadzorca 
szkół ludowych, licząc lat 61. 


Stowarzyszenid. Gaz. handl. donosi: 
„Dowiadujemy się z autentycznego źró- 
dła, że kilka tutejszych znaczniejszych 
domów handlowych, łącznie z piewszo- 
rzęndemi domami tak z cerarstwa jak i 
z zagranicy, zawiązuje „akcyjne między- 
narodowe towarzystwo interesami komi- 
sowemi, zaliezkowemi, asekuracyjnemi i 
transportowemi zajmować się mające.* 
Głównóm siedliskiem towarzystwa ma być 
Petersburg, w Warszawie zaś i Moskwie 
mają być urządzone filje, „których atry- 
bucje i zakres czynności, jako to: usta- 
nowienie premjów, przyznawanie wyna- 
odzeń za szkody i oznaczanie wysoko- 
ści zaliczeń na towary i produkta, były- 
by o ile możności zbliżone do praw i 
atrybucji zarządu centralnego. Z rozpo- 
częciem działalneści towarzystwa, filje 
i agentury jego w ważniejszych punktach 
Europy otwarte być mają. Kapitał za- 
kładowy towarzystwa, oznaczony począt- 
kowo na dwa miljony rubli srebrem, 
może być powiększony w miarę rozwoju 
interesów do czterech miljonów rubli. 

O ile słyszeliśmy, na czela tego przed- 
siębierstwa staje szef domu tutejszego J. 
G. Bloch, a między czynnie występujący- 
mi założycielami znajdują się nazwiska 
kilku tutejszych poważnych i w tym kie- 
runku specjalnych firm handlowych. U- 


w dzień św. Marcina (11 listopada), odłożony 
został na dzień 21 bistopada rb. 


Kolćj tarnowsko-preszowska.—Na czele 
konsorcjum, które od „Unionbanku* budowę 
kolei węgierskićj objeło, stoja pp. J. Herz, da- 
wny kierownik budowy kolei południowo-węg., 
i znany przedsiębiorca Ronchetti. 

Kolój beskidowa arcyks. Albrechta. — 
Dyrektorem budowy tójże kolei zamianowany 
został nadinżynier p. Szczepanowski, zostający 
dotychczas w obowiązkach kolei północnćj, a 
pierwszym nadinżynierem p. Rudolf Gablenz 
ze Liwowa. Panowie ci udali się już do Galicji 
w celu zarządzenia potrzebnych środków do 
rozdania robót budowy. 


Oświęcim 9 listopada. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu.)—Na targu 
wczorajszym było wołów 600, nocą nadeszło 
200. Sprzedano wszystkie. Płacono za centnar 
wiedeński po 33—35 zła. Kupcy czescy nie 
mogli zakupić. potrzebnćj im ilości. 

Na przywkły tb spodziewają się tu 2000 
wołów z Besarabji. 

Bochnia 9 listopada. — Pszenica 6, żyto 
4.35, jęczmień 3.45, owies 1.90, groch 5.75, 
bób 4.75, ziemniaki 1.60, siano 1.25, konicz 
1.50, słoma 0.85, funt mięsa 0.18, drzewo 
twarde 13.—, miękkie 10.50, masa okowity 1, 
funt masła 0.60. 


wości. 
Przegląd polityczny. 

Według Sonn. u. Montags Zeitung jutro, 
we wtorek, ma nastąpić urzędowe ogło- 
szenie nominacji hr. Andrassego i następcy 
jego w ministerstwie węgierskićm. Tym 
sposobem dwa przesilenia skończyłyby 
się, a pozostanie jeszcze tylko trzecie, co 
do którego nie ma jeszcze żadnój wiado- 
mości pewnej. Tylko żale, jakie rozwodzą 
organa centralistyczne są oznaką, że at- 
mosfera w. Wiedniu nie bardzo im sprzyja 
i że się obawiają trzeciego znowu popra- 
wnego wydania rządów ugodowych. 

Ogromną senzację zrobiła w Wiedniu 
wizyta cesarza u hr. Beusta, który w tych 
dniach wyjeżdża do Drezna. 

We Francji na porządku dziennym są 
nominacje posłów zagranicznych. Nie ma 
jeszcze decyzji, ale na liście kandydatów 
na różne te posady figurują: De Clercq, 
Larochefoucauld, Goulard, Choiseul, Ke- 
ratry i niezbędny — Picard. 

Sprawa traktatu handlowego między 
Francją a Anglją przyjmuje charakter 
drażliwy. Rząd angielski nie chce robić 
żadnych koncesji i pragnie prowadzić da- 
léj system eksploatacji Francji. Niektóre 
dzienniki radzą zgromadzeniu narodowe- 
mu, aby wypowiedziało Anglji traktat 
handlowy. 

Wobec panującćj kryzys finansowéj we 


Akcje kredytowe 304.80. — bard; 
199.50. — p z 1860 r. są = 
z r. 1864 138.75. — Akcje franko-austr. 
122.10.—Napoleony 9.31'/,—. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 258.25, — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 170.—, — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 163.50. — 
Akcje banku 798.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 101.25. — 
Akcje b jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 67.40. — Obligi indemnizacyjne 
alicyjskie 75.50. — Akcje banku wied. 

a obrotu ogólnego 180.50. — Akcje 
anglo-banku 261.—. — Akcje kolei rząd. 
394,—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
175,—, — Akcje kol. Rudolfa 161—.— 
Akcje kolei pardubiekićj 181.25. — Akcje 
kolei północ. 212.50. — Tramway 223 25. 
Akcje banku budowy 81.90. — Akcje 
kolei wschodnićj 119.50. — Akcje kolei 
alfoldzkićj 185.25. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 97.—. 

Usposobienie giełdy: bezczynne. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redsktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski 


BEE" Do dzisiejszego numeru załącza się 
„Program kursu wyższego nauk handlowych 
przy muzeum techniczno-przemysłowóm kra- 


Kursa.— Wiedeń 13 listopada godz. 2. 
99.25. —Losy — 
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(ałoszenie litytacyi 


W skutek uchwały ces. król. Sądu Krajowego 
w Krakowie na dniu 24 października 1871 r. do 
L. 19183 w sprawie Stefanii Estreicherowćj prze- 
ciw Zofii Rostworowskićj ex puncto 4052 złpol. za- 


padłej , 


odbędzie sie w domu pod L. 342 Dz. I 


przy Ulicy Floryańskićj w Krakowie publiczna li- 
cytacyjna sprzedaż sreber, kosztowności i zegarka 
damskiego w trzech terminach, a mianowicie: 
1szy w dniu 20 listopada,, 2gi w dniu 4 grudnia, 
3ci w duiu 18 grudnia [871 r,, każda raza o go- 
dzinie 9 zrana poczynają za gotowa zaraz zapłate* 

Przedmioty na pierwszym i drugim terminie za 
cene szacunkowa lub tóż wyżćj takowćj niesprze- 
dane, na trzecim terminie nawet niżćj ceny sza- 


_ eunkowćj sprzedawane beda. 


Kraków d. 6 listopada 1871. 


ae UCZEŃ =E 


instytutu technicznego lub wyższego gimnazyum, 
z poczciwych rodziców, wzorowéj konduity, posia- 
dajacy język niemiecki i mogacy się z własnych 
funduszów utrzymać, znajdzie zaraz pomieszczenie 


bankowo- wexlowym. 


Bliższa wiadomość za frankowane o'erty pod 
Lit. A. Z. w administracyi Czasu lub Kraju. 


Srebrny cylinder z 2 zakrywkami 15 do 17 złr. 


Złote damskie zegarki emaliowane na 4 i 8 


u 34 3 3 3 3 


Złote damskie zegarki ankrowe z 2 zakrywk. 


jako praktykant 


w kantorze 


2376(1-2) 


ŚWIDER. 


Ktoby miał do sprzedania świder (Bohrloch) 
20 do 30 sażni długi, zechce sie zgłosić 


używany, 
franco, poste restante, Chrzanów, P. P. 2447(1- 3) 


t Przed matactwem. się ostrzega! 


Skład nasz 


W ostatnich czasach kupczący zabawkami i posiadacze 
bazarów zaczeli przybierać sobie nazwiska fabrykantów ze- 
garów i piszą nawet ostrzeżenia, a ogłaszają zupełnie po- 
wszednie i bez wartości zegarki za prawdziwe angielskie.— 
Wielokrotne nużalania sie 
nas do ostzeżenia P. T. Publiczności przzd tóm matactwem, 
by nie poniosła przez to szkody. 

Dajemy pisemne 
zegąrek i przyjmujemy napowrót każdy 
nie podoba — właściwie zamieniamy na inny, 
największćj rzetelności. 


które nas dochodza, zniewalają 


poręczenie na lat pieć na każdy nasz 
zegarek, który sie 
dajac dowód 


jest najwiekszy w` Austryi i można dostać 


zawsze nawet najrzadszy zegarek. 


CENNIK 
najlepszych i najtańszych 


w świecie zegarków. 


Największa fabryka w Austryi 


ae FILIPA FROMM A, 


Rothenthurmstrasse Nr. 9, naprzeciw Wolizeile Wiedeń. 


% złr. prawdziwy angielski zegarek 


i regularnego chodu. 


i piśmiennóm pore czeniem. 


i pismem poreczajacćm. 
z złota talmi i medalionem. 


cuszkiem z złotą talmi i medalionem. 


cane bez kluczyka; do tych zegarków 
talmi i piśmienne poreczenie. 


18, 20, 25 złr. prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy z 


12 złr. prawdziwy angielski zegarek z dobrego złota talmi, 
kształtu, z 2 kryształowemi szkiełkami, przez które widać zamknięty przyrząd, 


Za Do centów 1 paryzki zegarek brązowy. 

cylindrowy, na 6 kamieni, 
kiem, dobrym łańcuszkiem z złota talmi, pokrowcem skórzanym i pismem poręcza- 
jacóm na trzy lata. Zegarki te moge polecić najlepićj każdemu dla ich pewnego 


z kryształowem szkieł- 


8, 9, 10 zir. prawdziwy srebrny zegarek cylindrowy z kryształowem szkiełkiem, ska- 
zówka sekundową, dobrym łańcuszkiem z prowistecęt złota talmi, medalionem 


A złr. srebrny zegarek cylindrowy z szczerozłota odskakującą koperta, moenem kry- 
ształowem szkłem, łańcuszkiem, medaljonem z złota talmi i pismem poreczającem. 
15 albo 29 zir. prawdziwy angielski srebrny zegarek ankrowy, 
kopertami, bardzo pieknóm rzeźbieniem, łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi 


savonette z dwiema 


12 albo AB złr. prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z 2 kopertami, łańcuszkiem 


2 kopertami, łań- 


45 albo 47 złr- prawdziwy angielski zegarek remontoir-Princ of Wales- najmocniej- 
szego kalibru z kryształowem szkiełkiem, przyrzadem niklowym z prawdziwego, 
dobrego złota talmi; zegarki te maja przed innemi te zaletę, że moga być nakre- 


otrzymuje każdy darmo łańcuszek z złota 


cylinder najnowszego 


łańcuszkiem złota talmi, medalionem i pismem poreczajacóm. 


12 zir. 


zegarek z złota talmi, z 2 kopertami, savonette, z kryształowemi szkiełkami 


i niklowem przyrządem, łańcuszkiem z złota talmi, medalionem, pokrowce skórza- 


nym i pismem poreczajacem. 


12, 45, 17 złr. malutki zegarek damski z prawdziwego srebra mezeropostkcany, 
z łańe uszkiem z złota talmi i pismem poręczającem. 

47 albo AS złr. prawdziwy angielski, najlepićj w ogniu złecony srebrny zegarek chro- 
nometr, z 2 zakrywkami, najpięknićj emaliowany, z łańcuszkiem z prawdziwego 
złota talmi, medalionem i pismem Roręcenj pęt 


17 albo 20 zir. 


prawdziwy angielski zegarek 


ankrowy z najlepszego srebra na 15 


kamieni, z łańcuszkiem z najlepszago złota talmi, medalionem, skórzanym pokrow 


cem i pismem poręczającem. 


19 do QE złr. srebrny zegarek remontoir, nakręcany bez kluczyka, z łańcuszkiem 


z złota talmi i medalionem. 


22, 25, 27 zir. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i pismem poręcza- 


jacóm. Dalej 45 do 66 z brylantami. 


Wszystkie zegarki sa pierwszćj jakości, i nie trzeba ich mieszać z innemi powszedniemi. 


a „ 2 kryszt. szkiełk 14 do 17 złr. 
» ankr. zegarki na 15 kam. 16 do 19 złr. 


n n n 
ka 20 do 23 złr. 
» „ zegarki z 2 zakryw. 18 do 23 złr. 


” ” n 


lepsze 24 do 28 złr. 
wojskowe z 2 zakrywkami 


n n n 
24 do 28 złr. 

F „ remontoiry prawdziwe nakręeane 
przy uszku 25 do 30 złr. 

„ zegarki remontoiry z 2 zakrywkami 35 


do 40 złr. 
„ ankrowe wojskowe remontoiry 38 do 45 złr. 


kamieni 30 do 36 złr. 
zegarki emal. z dyamen. 38 do 48 złr. 
„ 2 kryszt. szkiełk. 36 do 45 złr. 
„ z 2 zakryw. 8 kam. 40 do 48 złr. 


„ emal. z dyam. 50 do 66 złr. | 


s s 3 3 3 3 


45 do 60 złr. 
„ zeg. ankr. z 2 zakryw. 55 do 58 złr. 
a P>. „ Z złota zakrywka 65, 70, 
80, 90, 100 do 120 złr. 
ankrowy z kryszt. szkiełk. 45 do 75 złr. 
damskie ankrowe zegarki 45 do 48 złr. 
„ 2 kryszt. szkiełk.| „ 
45 do 60 złr. 


50 do 56 złr. 
remontoiry 70, 80, 90 do 100 złr. 


toarami lub bez nich, 


remontoary z 2 zakrywkami 100, 110, 


lepsze z srebrna zakryw-|Złote łańcuszki złr. 18, 


Budziki z zegarem 7 


[Fotograficzne album z muzyka złr. 


120 do 150 złr. 


Srebrne łańcuszki do zegarków złr. 2.50. 3, 4, 


5, 6, 7, 10 do złr. 12. 
20, 25, 30, 35, 40, 50, 
90, 100. 
7 złr. 
„ _ które zarazem zapalają światło 


60, 70, 80, 


"9 złr. 
„ bezpieczeństwa z przyrządem strzelającym 
który zapala także światło, 14 złr. 


Paryzkie budziki w prześlicznych brązowych 


zakrywadłach złr. 12, 13, 14. 


Wspaniałe muzyczne wyroby, melodiony z nie- 


biańskiemi głosami i mandolium et tremolo, 
wygryw aja najnowsze utwory Strauss'a, Zieh- 

rer'a, Offenbacha, Meyerbeer’ a, Rossini’ ego 

i innych. 1 sztuka z 4 aryami, 7 złr. 80 e. 

z 6 aryami 18 złr. 

8, 10, 12, 


do złr. 15, 


„ ankr. na 15 kam 35 do 40 złr.|Tabakierki z muzyka 7 złr. 50 e. 
„ lepsze z złota zakrywka|Puszki na cygara z muzyką 18 złr. 
Schowek na potrzebne rzeczy do szycia z mu- 


zyka 15 złr. 


Zegarki „pendułowe własnego wyrobu z porę- 


czeniem na 5 lat: 


Codzień naciagane 10, 11, 12 złr. 
Co 8my dzień nacia. 16, 17, 18, 19, 20, 22 złr. 


zd „Z godzin. i półgodz. 30, 33, 


35 złr. 


|Co my dzień naciąg. z rep. kwadr. i godzin. 


48, 50, 55 złr. 


|Razalitizy miesięczne 28, 30. 32 złr. 

chronometry złr. 250, 500, 1000 z remon- Zegary kantorowe 10, 15 

[Zegary kawiarniane 15, 25, 30 złr. 
` 


20 złr. 


act "M7/ielka naprawialnia. 
are zegary, częstokroć drogie pamiątki rodzinne, naprawia się i odnawia. Ceny za 
naprawy z poręczeniem na 5 lat złr. 1.50, 3, 5 do 10 zir. 


Jedyny i wył 
prawdziwych angielskich zegarków 
Przez szczególne zamianowanie 


czny sizłaci 
i E. Emanuel'a w Londynie. 


nadwornego dostawcy. J. K. Miłości Wiktoryi, król. 


Wysok. ksiecia Wales i księcia Edymburgskiego, JMci. Sult: s i 
Listowne zamówien = Mci Portugalii. 


wykonuje si 
lub za przesłana gotówke. 
i łańcuszki za pobraniem pocztowem i zwrac 


tej 


e w24 godzinach za wypłatą należytości w urzedzie pocztowym przy odbiorze 
Na szczególne Żadanie przesyła sie także do wybioru zegarki 
a się pieniadze za rzeczy niewziete. 


aF Ceny naszéj fabryki sa zawsze niższe od najniższych gdzieindzićj, a ńrządzenia 
nasze stosuja się zawsze do wym: agań czasu. 
WSZYSCY; którzy życzą sobie zamaw iać nowe, 


Wszyscy, którzy życza sobie zamienić stare 
Wszyscy, którzy życza sobie zamienić gorsze na lepsze, 


firmy. 


cenach, 


2400 (1-?) 


von 


na nowe, 
racza się udać do 


UI" Stare złoto i srebro, papiery państwowe przyjmuje się w zapłacie po najwyższych 


Uhren-F'abriE 


Ph. Fromm, otri OP -o 9, Wien. 
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KRAJ z wtorku 14 listopada. 


Niezrównany 


w austryacko-węgierskićj monarchii! 


jest na ostatnićj wystawie najwieksza nagroda rzadowa i wielkim srebrnym medalem 
odszczególniony 


FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY 
Aleksandra Hecht'a w Wiedniu, 


Wieden, Hauptstrasse, Nr. I. 


000 kosal męskich | kobiecych. 


5 R spokojem sumienia możemy zalecić ten dawny, słynny zakład jako 'najwła- 
ściwsze miejsce, w któróm każdy zakupować może płótno i bieliznę bez najmniejszćj obawy, 
albowiem coś nadzwyczajnego pod wzgledem dobroci, piękności, elegancyi i taniości towaru, 
możemy robić jedynie dla tej ważnćj okoliczności, że szyjemy bieliznę z własnych wyrobów 
płóciennych i bawe łnianych, posiadajac szwalnie na wielkie rozmiary; potrzeba tylko małą 
zrobić próbe, aby się o tém przekonać. — Szycie domowe, nie fabryczne. 


Cennik płócien, bielizny kobiecój, męskićj i dziecięcój 
dobrej i trwałej, podług najnowszego kroju, z poręczeniem za czysto Iniane płótno. 


Bielizna męska. Towary płócienne. 


Koszule z płótna rumburgskiego (grubość szyi | 50 i 54 łokci nie do porównania dobrej rum- 
podać) po fl. 2, 3, 4, 5, 6 jak najlepsze. burgskićj albo holenderskiej weby (roboty 
Koszule angiclskie szyfionowe z kołnierzyka- ręcznćj i 5/4 ike po fi. 20, 25, 30, 35, 
mi lub bez nich, piekniejsze niż lniane (po- 40, 50, aż do ff. 
dać grubość szyi) po złr. 1.80, 2,50, 3, aż | 48 łokci H Ta webowego po fi. 
do 3.50. Najhardzićj eleganckie i najprakt. 22, 25, 30 aż do 35 nader pieknćj. 
Koszule zbytkowne z sztuczn. piersiami (grub. 
szyi podać) po 6, 7, 8 aż do 10 złr. 
Mankiety po 3, 3.50, 4 aż do 5 złr. za tuzin. 


Koszule kolorowe, najlepsze fraueuskie i pra- 
wdziwe kosmanowskie po 1.80, 2, 2.20, 2.50 
najlepsze. 

w 

Koszule flanelowe i kaftaniki prześliczne po 
3, 4, 5 złr., z piersiami jedwabn., 4, 5, 6 fl. 

Szkarpetki prawdziwe angielskie po 3, 4, 5, 
6, 7 fl. za tuzin. 

Gacie mezkie z prawd. płótna rumburg. aibo 
domow. po 1, 1.50, 2, 2.50 aż do 3 fl. z 
krojem fraucuskim i węgierskim. 


Bielizna kobieca. 

Koszule płócienne gladkie po fl. 1.80, 2, 
niegładkie 2.50, kroju szwajcarsk. całkiem 
nowe kroje z haftami po 3, 3,50, 4, 5. tu- 
dzież najlepsze lniane i batystowe łonie 
z haftami, koronkami po 6, 8 aż do 10 10 A. 

Koszule nocne z dług. rekawami po fl. "8.80, 
także haftowane od 5 aż do 7 fi. 

Majtki z piótna lnianego, perkalu albo barcha- 
nu po fl. 2, 2.50 aż do 3 haftowane. 

Spodnice perkalowe albo z najlepszego bar- 
chanu po 4 fl., z haftow. nadstawkami po 
5, 6, aż do 8 ak. 


Negliżyki albo nocne gorsety z penn albo 
najlepszego barchanu po fl.. 2 50 — z 
francusk. batystu z haftami fl. 3.50, 5 do 6. 

Pończochy lub szkarpetki, tuzin po fl. 5, 6, 
8 aż do fl. 10 najlepsze; pończochy aż do 


30 łokci ręcznego płótna bielonego, także po- 
dwójnego, niebielonego po fl. 7.50, 9.50, 11, 
13, aż do 15 A. 

1 sztuka 30-łokciowa, 5/, szerokiego, rum- 
burgskiego płótna po fi. 12, 13, 15 aż do 18. 

40 do 42 łokci wybornego płótna webowego 

na bielizne pościelna lub 12 koszul kobie- 
cych) fl. 14, 15, 18, 22 do 24. 

38 łokci kreasu albo płótna gospodarskiego 
po fl. 14, 16, 18. 20. 

30 łokci SA dymki (na pościelną bielizne) 
po fl. 9, 10 aż do 12 sztuka. 

WA — szerokiéj dymki do pokrycia mebli 
albo na materace, łokieć po 65, 75 do 90 ci. 

m 


15 łokci kolor. dymki na materace po fl. 6, 7, 
aż do 8, najcieższćj, łokciowćj. 

30 łokci kolorowej pościeli, sztuka po fl. 7, 
8, 9, 10 aż do 12. 


1 garnitur stołowy na 12 osób (obrus wielki 
z 12 serwetami) po 10, 12, 16 aż do 20 fi. 
POLKI lirar IB ta wh Echa Eiaa 


1 płócienny garnitur stołowy na 6 osób (1 o- 
brus z 6 serwetami), po 5, 6, 8 aż do 10. 

Serwety i ręczniki, tuzin tylko 5, 6, 7 aż do 
fi. 9 ozdobne. 


Prawdziwe tureckie ręczniki do pocierania 
ciała po fl. 10, 11 i 12. 

1 tuzin nicianych chustek batystowych po fl. 
5, 7, 9 aż do 10 najlepsze. 

j 1 tuzin płóciennych chustek do nosa po fl. 
kolan po fl. 14 aż do 18. 1.50 aż do fi. 2, większe i lepsze po fl. 

Płaszcze do kapieli po 7 aż do 9 fl. 2.50, 3.50, 4, 5, 6 aż do 8. 


Płaszcze do Kąpieli po T až do 9 D f 22 Som 5 a o ae o 
Zupeinych wypraw od fl. 50 aż do 5000 największy zapas i dobór — 
przyjmuje sie także na nie zamówienia. 


Łistownae zazaówienia z prowincyi uskutecznia się na wszystkie strony 
za gotówke lub za wypłata należytości w urzedzie pocztowym 


— || |OENNL eei zw 
Gratis otrzyma każdy, kupujący towazu za 30 fl., pół tuziną chińskich chustek do 
nosa, nabywcy za wiecćj niż fi. 60, otrzymaja pół tuzina dobrych serwet. 


Koszule niestósowne przyjmuje się napowrót. 
ADRES: 
Central-Hauptversendungs-Depot der Leinen- u. Wäsche-Fabrik des 
Alexander ETecht, 


Wien, Wieden, Hauptstrasse, Nr. 1, im evangelischen Schulgebäude. 


2335(1-12) 


Do handlu. pod firma: 


ANDRZEJA SCHULTZA 


pod „trzema gwiazdami“ w Krakowie. 
nadszedł świéży transport prawdziwéj rossyjskiéj 


HERBATY, 


oraz tureckich 


sSsLIWEK i PGOWID ELŁ.. 


Również poleca swój wielki wybór 


ES 24 EI W 
angielskich i holenderskich po umiarkowanych cenach. 


2467(1-6) 


W rzucone pieniadze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
y których według kłamanych ogłoszeń, jak: w „pierwszym wiedeńskim ba- 
zarze zegarów*, w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów*, „Spadku,, i t.d., sprzedaja fał- 
szywe wyroby bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownćj Publiczności uwage na to, by sie raczyła udawać wprost do sławnej 


FABRYKI ZEGARÓW 
JOZEFA HAWELKI 


w Wiedniu, Leopoldstadt,} grosse Pfarrgasse, Nr. 6, 


która sprzedaje dobrze uregulowane i przez ©. k. nrząd prohierczy wypró- 
bowane zegarki po tanich nie do uwierzenia, a rzeczywistych cenach. 


1 złr. 50 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zćgar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem. 

8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem kryształowóm 
z łańcuszkiem z dobrego złota talmi, Z 5: sórzanym pokrowcem i pisemnóm porę- 
czeniem na trzy lata. — Zógarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
są bardzo dobrze według najnowszćj konstrukcyi i mogę je każdemu najmocnićj 


olecić dl gokładnogo chodu. 
9 A jed ciel Aeg i y „zógarek cylindrowy z kryształ. szkłem, z wskazówka 


oznaczającą aa EA aż ej pieknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 


kartą zaręczenia. 
12 złr. srebrny zég. cylindr. z prawdziwa 
kryształ., łańcuszkiem, medalionem z złota talmi, z kartą zareczenia. 


15 albo 20 zir. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podw ójna kopertą naj- 
pięknićj grawirowaną, Z łańcuszkiem z prawdziwego zlota talmi i karta zaręczenia. 

13 złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańenszkiem, meda- 
lionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i karta zaręczenia. 

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem. 

14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocniejszy z szkłem 

] kryszt., z wnętrzem niklowóm z prawd. złota talmi. — Zógarki te o tyle są lepsze 
od innych, że nakręca się je bez kluczyka — do takiego zógarka dostaje każdy 
| łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i karta poręczenia gratis. 

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z podwójnemi szkła- 
mi kryształowemi , gzie można wnętrze chociaż zamkniete zobaczyć, z łańcuszkiem 
ze złota talmi, medalionem i kartą poręczenia, 

13 złr. zógarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt. i wnetrze 
niklowe, z łańcuszk. z prawd. złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. porecz. 

14 albo 17 złr. malutki damski zćgarek srebrny pozłac. łańcuszk. na szyję z prawdz. 
złota talmi i karta poreczenia. 

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami, 
pieknie emaliowany, z pick. łańc. z prawdz. złota talmi, medal. i karta poręczenia. 

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z z łańc. 
z najlepsz. złota talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i kartą poręczenia. 

20 złr. srebr. remontoir bez klucz. nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi i medalionem. 

23, 25, 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i karta poręczenia — 
następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemi. 


ER złotą odskakująca, mocnóm szkłem 


Wszystkie zógarki sa najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powszedniemi. 
Łańcuszki z złota talmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki na szyję 
długie złr. ..50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8. 
Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. 
Za gotówke lub za pobraniem pocztowóm uskutecznik sie każde zamówienie w prze- 
ciągu 24 godzin. 
Nieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo. 
Zegarmistrze kupczcy zegarkami znajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi- 
wiająco niskich cenach. 
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 
moge tanio sprzedawać zegarki. 
Er Za kupione u mnie zegarki daję poręczenie na trzy lata, t.j. jeżeli w przeciągu 3ch 
lat sprężyna peknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję się naprawić bezpłatnie. 
Główuy skład: Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 
Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse. 
Przestroga. Ponieważ doszło mie kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwage 
Szanownćj Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają fałszy 
we wyroby i braki bardzo małej wartości za prawdziwe angielskie i z mojćj fabryki pocho- 
dzące zegarki i oświadczam niniejszćm, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy- 
robów ani tu, ani gdzie indziój i że tylko w moim głównym składzie Il. obwód, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można prawdziwy wyrób. Aby je dnak zapobiedz temu oszukaństwu, 
kładę na każdym zrobionym u mnie zógarku moje imie i nazwisko : J. Hawelka i porządko- 
wą liczbę, na eo raczy Szanowna Publiczność uważać. 
Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą- 
ów I Pierwszy Wiedeński Bazar Zógarków*, „Pierwszy Wiedeński Skład Zegarków*, 
s aż ow firma „Spadek* itd. nie przyjmuje w zamian, ponieważ nie mogę ich 
E gi małćj "wartości, dla bezużyteczuości ich werków. 
m Betren a de. Rtg 3 dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnie z ca- 
PR * s żer zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić. 
Aby oszczę zanownćj Publiczności materyalnych strat, proszę najuprzejmićj uwa- 
żać na moje, nazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16. 2230(5-30) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom Bt. r NE MA AWR NOO O W o 38 


„2 05 "MATERAC CZ R JON } 


E&F Praktyczna publiczność kupuje i nosi dziś bardzo rzadko szezérozłote klejnoty, gdyż 
je zupełnie zastapi za bajecznie niską cenę 


Nowo wynaleziony krtszec szlachetny 


ZLOTO TALMI. 


ESS N. Glattaua patent. Przed fałszowaniem ostrzega się. ”3BE 


Reczy się, Że klejnoty te skutkiem nawet długoletniego używania, nie ulegaja zmianie, 
od szezórozłotych trudno je odróżnić, sprzedaje sięje po bajecznie niskich cenach, by każdy 
łatwo mógł sobie je nabyć. 


Klejnoty dla dam: 


1 wspaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20, 1.80,|1 
2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 

1 para kulczyków 80 ct., złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4, 4.50. 1 

1 garnitur: brosza wraz z kulczykami, w od- 
powiednim goście złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3 
3.50, 4, 4.50, 5.50. 6, 6.50, 7, 7.50, 8, 8.50, 9.|1 

1 prześliczna kolja na szyje dla dam, z krzy- 

żykiem 85 cent., lepsze 1 złr., przedniejszejl 

złr. 1,50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50. 

ciężka branzoletka złr. 1.50, 2, '2.50, 3, 3.50, 

4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7. 

doty medalionik damski cent. 50, 80, 

złr. 1, pR) 1.50, 2, 2.50, 3; najpiękniejszy 

3.50, 4, 

eik pierścień z kamieniem lub bez ka-|1 

mienia cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 

3.50, 4, 4.50. 

1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 2.80,|1 
3, 3.50, 4, 4.50. 


Tylko tu 
prawdziwe 


Tylko tu 
prawdziwe | i: 


Klejnoty dla mężczyzn: 


elegancki najmodn. łańcuszek'do zegarka złr. 
1, 1.30. 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me- 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50: 4, 4.50, 5, 5.50. 6. 
długi łańcusz. na szyję, nieróżniący się wcale 
od szczero-złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4. 
4,50, 5, 5.50, 6, 7. 
przednia spinka do szalów lub krawatek, 
cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 
najprzedniejszy medaljonik do męzkich łań- 
cuszków od zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 
3.50, 4, 5. 
przedni sygnet mezki z kamieniem lab bez 
tegoż, ct. 50, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4. 
1 buncik dewizek zegarkowych 40, 60, 80, ct. 
para najmod. guzików do mankietów, z emal. 
kamieniami lub bez tychże, cent. 50, 80, złr. 
1, 1.60, 2, 2.50. 
garnitur guzików gorsetowych i mankietowych 
w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, złr. 1, 
1.50, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 4,50. 
Klejnoty brylantowe, wygladają jak prawdziwe, tak, iż złudzą nawet 
znawcę. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi wyra- 
biane. kamienne z prawdziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie 
tracą nigdy połysku. Przednie gatunki oprawne sę w prawdziwe srebro. 

1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo sai ze złr. 2.50,|1 szpilka krawatowa złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. 

3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6, 7, a 10. 1 pierścień brylantowy, bardzo piekny złr. 1, 
1 para kulezyków złr. 1.50, ek Sear przedniej 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5. 

złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50, b, 6, 7, 8, 9, 10. |1 branzoleta wysadzana brylantami, złr. 2, 2.50, 
1 para guzików gorsetowych złr. 1.10, 1,50, 2.| 3.50, 4.50, 5.50, 
1 para guzików mankiet. złr. 1.80, 2.80,3, 3.60. 

Ozdoby żałobne a modne 
czarno, nader eleganckie, z jety, lawy, bawolego rogu i naśladowanćj juty. 
1 garnitur, broszka i para kulczyków dobrane,|l garn. guz. gors. i mank. cent. 25, 35, 50, 80° 
cent. 30, 40, 60, 80, fl. 1, 1.30, 1.50, najła |1 łańcuszek do zegarka cent. 20, 30, 50, 80, 
dniejsze złr. 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, 4. 1 p długi cent. 30, 60, 80. 
branzoleta, cent. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50. 1 spinka pod szyję cent. 5. 
naszyjnik z k rzyżykiem z rogu bawolego cent.|1 nader elegancki grzebień do włosów cent. 35, 
45, kauczukowy cent. 65, 80. 50, 80. 
Wiecznie wonna ozdoba 
najmodniejsza z drzewa indyjskiego, która nąturalnćj woni nigdy nie traci. Ozdoba ta co do 
elegancji niezrównana i dla miłego zapachu nader ulubiona; jeżeli kobieta z ta ozdoba wnij- 
dzie do pokoju, to cały pokój. w kilku minutach zaperfumowany. 

1 broszka cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 1 kolja ct. 60, 80 do złr. 1, 1.50, 2, 2.50. 8, 
1 para kulczyków cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1. 50. 3.50. 
1 branzoleta cent. 50, 60, 80, złr. 1, 1.50, 2, 3.]1 łańcuszek do zegarka mezkiego wonny fl. 1.40. 


Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub osobiście wyłacznie do 


N. Glattau's 


Erster Pariser Bazar fir Oesterreich in Wien. 
Kiirntnerstrasse 51, Palais Todesco. 
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Zlecenia listowne pisane być moga w każdym jezyku. Posyłki uskuteczniają się za 
pobraniem pocztowóm lub tóż po nadesłaniu gotówki.  Illustrowane cenniki rozsyła się na 
żądanie bezpłatnie. 


czyli 
„GOrczyca w arkuszach: 


NA SYNWAPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse, szpitale wojskowe, marynarkę cesarska 
i marynarkę angielska. 

„Zachować wszystkie własności proszku gorczycy, otrzymać m łatwością 1 w Kró- 
tkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa, jest to zadanie, 
które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał sposób. 

A. Bouchardat, (Annuaire de thorapeutigue 1868, pag. 204). 


Dla uniknienia fałszywego papieru wymagać 
należy, aby opatrzony był podpisćm właściciela. . 
Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcja 
2166(1-33) w jezyku polskim. 


Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu —w KRAKOWIE w ap- 
tece p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celni:jszych miast Europy- 


słodowych wyrobów Hoffa 


znajdują powszechne 


ZMAWIĘDNE SKUU] zone so 


Do głównego składu Jana HIOffa. nadwornego ME 
w Wiedniu, Karntnerring, ll. 


Kram 12 sierpnia 1871. — Najuprzejmićj proszę przysłać znowu dla mojćj córki 1 
piwa zdrowia z słodowego wyciągu i 1 funt słodowćj czekolady — skutek był pomyślny, i 
Ernest Ziirnlieb, nadchirurg. 
7 sierpnia 1871. — Wynurzam panu zupełne zadowolenie ze skutku pańs 
funty sproszkowanćj słodowćj czekolady £ 
T. Nowak, praktyczny lekarz. 
Wagendriissel, 24 lipca 1871, — Przekonany o dobroci pańskićj czekolady słodow 
cie proszku, proszę przesłać pod adresem: „Do pana Wojciecha v- Ragy, profesora w Dobs: 
Dr. A. Kreichel, miejski i arcyksiażecy lekarz górniczy. 
Rabenstein, 1 lipca 1871. — Wynurzam Panu zupełne zadowolenie ze skutku pańs 
robów słodowych i proszę o przysłanie mi znowu 9 funtów słodowćj czekolady. 
Karol Hóssi, praktyczny lekarz. rA 
Bobrau, 22 czerwca 1871. — Ponieważ pańskie cukierki słodowe na piersi nader skut Bo 
są w chronicznym katarze, przeto proszę itd. R. Minar, prast, lekarz. „skiego 
Kołomyja, 19 kwietnia 1871. — Ponieważ wielskrotnie okazała się skuteczność pań, horóz 
piwa zdrowia z słodo ego wyciągu w słabościach piersiowych i na wyniszczonych ciężkiemi, ys (1-3) 
bami, prosze więc przysłać mi tegoż 25 flaszek. Jan Ferall, prakt. lekarz. 2 


Ostrzeżenie przed fałszowaniem i podrabianiem. 


Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- Johann Hofi. 


wych znajduje się mój własnoręczny podpis, 


BaF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Jakoba Groldw 
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. dtp 
przy ul. Florjańskićj, u p. Jozefa Jahkna. w Rynku Głównym, u p. oai: 
F'enz7a w Rynku Głównym, naprzeciw Kościoła é. Wojciecha i u pana Jozefs ioio- 
waasera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WV. "TE. -m z 
górskiego w Tarnowie; u p. ME, KMozłowslkiego w Przemyślu — u pani 
Kazim. irorpaztego w Mielcu; — u p. L. FKartagomo ra w Rado - 
myślu; — u p. J. okoiliowicza i Synów w Sanoku; u p. B. EKörbera 


13 faszek 


t. d- 


kich sło- 
d: owia. 


Pródlitz, 
dowych wyrobów i proszę przysłać wi jeszcze 4 


ćj w kształ” 
40W. je“ 


kich wy- 


w Nowym Sączu. 


